
s o b o t a

27 listopada 1948
Wyd. ABCDEFGH

Armia Ludowa dochodzi do Nanklnu

Wielka ofensywa na Pengpu
C za n g -K a i-S ze k  ewakuuje Mandżurią
Nankin. (API) 28 miasteczek na zachód i południe 

°d Suczau zostało zajętych przez Armię Ludową. Ko 
^unikaćja między Suczau a Pengpu została przer­
wana —  donosi radiostacja Chin wyzwolonych.
. K o m u n ik a t  s tw ie rd z a  ró w -  

że Suczau zostało ca łkow i- 
eie izo lo w a n e , po doszczętnym  
N is z c z e n iu  14 d y w iz j i  lą d o ­
w ych, 10 spośród ty c h  d y w iz j i  
P°d  d o w ó d z tw e m  H u n a g -P ro -  

b ro n iło  w scho dn ich  f la n k  
i r on tu  pod  Suczau.

S y tu a c ja  na  poszczególnych od 
fo k a c h  fro n tu , p rz e d s ta w ia  się 
następu jąco:

Protest Francuzów
b. więźniów Oświęcimia

fa r j/ż .  (PAP) Zw iązek b. w ięź- 
.j°w  O św ięcim ia we F ra n c ji ogło- 
j  kom unikat,, w  k tó rym  wyraża 
ębokie oburzenie z powodu aresz 

°^a n ia  i w yda len ia  z F ra n c ji człon 
a tego zw iązku D aw ida Szm ulew- 

skiego.
v,szm ulew ski został w yw ieziony z 
'fa n c ji do Ośw ięcim ia 20 m arca 
®42 r  By} on jednym  z czołowych 
^Senizatorów  ruchu  oporu w  obo- 
"le i  u ra tow a ł życie licznym  F ran - 
e^o m .

Zw iązek b. w ięźn iów  Oświęcim ia 
^ ran c ji p ro testu je  energicznie 

. . eciwko w ys ied len iu  Szm ulew- 
ego, który b y ł jednym  z najdzie l 

ejszych towarzyszy w a lk  i cier- 
plen Oświęcim ia.

W  c iągu  o s ta tn ich  48 godzin  
k o m u n ik a c y jn y  ru c h  a rm ii k u o - 
m in ta n g o w s k ie j odb yw a  się

w z d łu ż  l i n i i  T ie n ts in — P ek in .
Rząd k u o m in ta n g o w s k i z a re k w i­
ro w a ł w szys tk ie  o k rę ty  w  T ie n t­
s in  i  T a n g ku , celem ew akuacji 
resztek swych w ojsk z M an d żu ­
r ii. E w akuacja  odbywać się bę­
dzie przez Shanhaikw an i C hing- 
w agta. Drogi lądowe do obydwu  
tych centralnych punktów  odcię-

D z i e c i  p o l s k i e
wracają do kraju

Wieczór filmu polskiego w Sofii
iJ ! ^ ? z.a w a  (PAP). W Klubie Pzia- 

*tu ,turalnych w Sofii odbyt się 
Protektoratem ambasadora Bar- 

f *  w 'eczór film u poHkiega któ- 
'  g ro m a d z ił ok. 1,000 osób.

M o s k w a  (P A P ). Z  dworca 
białoruskiego W M oskw ie w y je ­
chała do k ra ju  partia  dz eci pol­
skich, składająca siię ż 23 chłop­
ców i dziewczynek, które w sku­
tek  w ojny rozłączone zostały z 
rodzinam i.

D zieci te staraniem  ambasady 
p o ls k ie j w  M o s k w ie  i  p rzy  po ­
p a rc iu  w ła d z  ra d z ie c k ic h  od n a le ­
ziono na te re n ie  Z w ią z k u  R adżiec 
k iego  i zgrom adzono w  dom u 
dziecka  w  C zka łow sku .

C iekaw e  są p rzeżyc ia  n ie k tó ­
ry c h  z ty c h  dziać:.

" Rodzice M iko ła ja  Woźniaka m ie­
szkali w  Tarnopolu. O jciec powo­
łany został w  1938 r. do W ojska 
Polskiego i  od tego czasu w szelki 
ślad po n im  zaginął.; M atkę Niemo­
cy w yw ie ź li na roboty do Rżiesży. 
Po w yzw o len iu  Tarnetpoła przez 
A rm ię  Radziecką 7 -le tn i M iko ła j 
W oźniak oddany został do domu 
dziecka, gdzie otoczono go tro s k li­
wą opieką. Po w o jn ie  ojciec M ik o ­
ła ja  odnalazł się w  k ra ju . W ró ­
ciła  rów nież m atka z robó t w  
Niemczech, rodzice rozpoczęli po­
szukiwania syna i za pośrednic­
twem  ambasady po lskie j w  M o­
skw ie odnaleziono go. Obecnie ro ­
dzice M iko ła ja  W oźniaka m ieszka­
ją  na D olnym  Śląsku, dokąd p rzy­
będzie on w  tych  dniach.

Podobna jest h is to ria  18-letniej 
Edy W ro tn ick ie j. W 1939 r. zna­
lazła się ona na terenie B ia ło rus i 
zachodniej, podczas gdy rodzice 
b y li w  Terespolu. 9 -le tn ią  dziew­
czynkę w ładze radzieckie um ie­
śc iły  w  jednym  z domów dziecka 
na B ia ło rus i. Gdy N iem cy napa­
d li na Zw iązek Radziecki, dom 
dziecka został ewakuowany do 
Tambowa, gdzie Eda przebywała 
przez cały czas w o jny  do ch w ili 
odnalezienia je j przez ambasadę 
polską w  Moskw ie. Obecnie wraca 
ona do swej rodziny w  Szczeci­
nie, jako  18-letnia dziewczyna, 
k tó ra  w  Zw iązku  Radzieckim  u - 
kończyło szkołę średnią.

Przed wyjazdem  w  sa li dworca 
b ia łoruskiego odbyło się pożegna- 
nie .polskich dzieci przez nauczy­
c ie li oraz rosy jsk ich  w ychow an­
ków  domu dziecka w  Czkałowsku. 
Na dworzec p rzyb y li rów nież 
przedstaw icie le radzieckiego m in i­
sterstwa ośw iaty oraz radca am ­
basady RP. w  M oskw ie — Zam­
b ro w ie , k tó ry  p rzem ów ił do dzie­
ci. O dpowiedziała m u m łodziutka  
M elania Bafcacz, k tó ra  oświadczy­
ła, że dzieci polskie n igdy nie za­
pomną tro s k liw e j opieki, jaka zo­
sta ły otoczone w  Zw iązku Ra­
dzieckim .

te są ju ż  od k ilk u  tygodni przez 
w ojska ludowe.

W  o s ta tn ie j c h w il i  agencja 
A D N  donosi, że o d d z ia ły  rozpo ­
znaw cze d e m o k ra tyczn e j A r m i i  
L u d o w e j d o ta r ły  do p rzedm ieść 
P e k in u , o raz że z b liż a ją  się do 
T ie n ts in u . W  ten  sposób operac je  
w  p ó łn o cnych  C h in a ch  zb liża ją  
się do dw óch  k lu c z o w y c h  p o z y c ji 
a rm ii rząd o w e j.

N a południu A rm ia  Ludow a, 
na czele k tó re j stoją generałowie  
C h en -y i i  L in -P o -C h eng  przygo­
tow u je  nową generalną ofensywę 
na Pengpu. W ojska rządow e bu ­
dują  ostatnie lin ie  obronne w o ­
kół m iasta . P rzez P engpu  w iedz ie  
d roga  do s to lic y  N a n k in u .

C elem  zbadan ia  s y tu a c ji na 
fponcie  c e n tra ln y m , od lec ia ła  
w czo ra j sam o lo tem  z N a n k in u  do 
Suczau g ru p a  27 ko responden ­
tó w .

L E C Z Y M Y  Ś P IĄ C Z K Ę !

—  Ile  godzin na dobę pan śpi?
—  Razem z godzinam i urzędow ania —  szesnaście.

Gwidon Miklaszewski

Skuteczna w alka z ż jjw io łem

n a  B a ł t y k u
grozi! zalaniem Żuław

*1» uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego

Brygady lekarsko-sanitarne
spieszą z pomocą biednym  chłopom  na Pomorzu

W a r s z a w a .  (P A P ) Z  całego k ra ju  nap ływ ają  m eldunki 
°  p rzedterm inow ym  w ykonan iu  zobowiązań przedkongreso­
wych. W ic ie  załóg d ek la ru je  dodatkowe zobowiązania prze­
kroczenia p lanu produkcyjnego.

£*onad  trzy tys ięczn a  załoga Pań
tW ow ej F a b ry k i Z w ią z k ó w  A zo - 

N v y ę h  w  M ościcach  w y k o n u je  
^?W zięte p rzez siebie zobow iążą - 

*3 p rzedkongresow e. W yda jność 
f° s n ie z ąn j a na dzień. Z o b o w ią - 
anie ukończen ia  roczne j p ro d u k ­

uj'1 s a le trza ku  o 40 d n i w cześn ie j, 
~®stało w yko n a n e  p rz e d te rm in o ­
wo o 5 dn i.

W sp ó łza w o d n ic tw o  p rz e d k o n ­
gresowe. w  C h rzan o w ie  p rzyczy ­
n o  się do sta łego w z ro s tu  w y d o ­

j ą  dz iennego w  k o p a ln i „B rz e -byi
®żcze“ . Z a łoga  sta le  p rzekracza  

b rm ę  dzienną w yd o b yc ia . 15 bm. 
a‘ °ga w y k o n a ła  109 %  dziennego 

w ydobycia , 17 i  18 lis to p a d a  —  
. . ’ I  % , podw yższa jąc ją  20 bm.do
l2 4 ,3% dziennego w yd o b yc ia .

Studenci A kadem ii Leka rsk ie j

m y  m u s i
w kranówie

. K r a k ó w  (P A P ). Od kHku ty -  
J*dni prowadzone są w  K ra k o -  
' Prace przy  budowie nowego 
^*°stu drogowego na W iśle, k tó -  

zastąpi dotychczasowy most 
ryb n ick i. Obecnie w ykonyw ane  
4 fila ry , któ rych  budow a zosta- 

*  Prawdopodobnie zakończona 
®>4gu zim y. . ,

Koszt budow y mostu wyniesie  
a ■_ 180 m il. zł. N ow y most posia- 

będzie nowoczesną konstruk- 
lę  stalową.

Gdańsku, z  in ic ja ty w y  koła Z w ią ­
zku Akadem ickiego M-odzieży P o l­
skie j, dla uczczenia Kongresu Z je ­
dnoczeniowego zorganizowali b ry ­
gady san itarno-lekarskie , k tó re  u - 
dały się na wieś, aby nieść pomoc 
m ałoro lnym  chłopom i robo tn ikom  
fo lw arcznym . Samochodów ambu­
lansowych i leków  dostarczył stu­
dentom Polak. Czerwony Krzyż.

In ic ja tyw a  m łodzieży spotkała 
Się z entuzjazmem chłopów i bę­
dzie powtarzana W, do ca łkow i­
tego obsłużenia wszystkich wsi 
w oj. gdańskiego.

*
W w o j. k rakow sk im  ponad 150 

hufców  „S łużby Polsce“  pracu je  
przy rem ontach 6 szkół 5 domów
ludow ych, 11 św ie tlic  „S. P.“  i
jednego szpita la. Inne  hufce p ro ­
wadzą robo ty . drogowe. Dobiega 
ju ż  końca radiofonizaeja dwóch i 
e le k try fika c ja  trzech wsi. Zorga­
nizowanych zostało w  ram ach 
czynu m łodzieży 13 kursów  d la  
analfabetów- W  budow ie zna jdu je  
się 12 boisk sport owych; 4 lodo­
w iska,. 4 skocznie narciarskie .

Szereg prac postanowiły również 
wykonać hufce wiejskie , Służby Pol­
sce“ w gminie Skołyszyn, pow. Jasło, 
oraz junacy Gimnazjum w Rymano­
wie.

*
Fabryka Obuwia w Starogardzie po­

stanowiła wykonać 2.500 par obuwia 
ponad plan, zobowiązania przekrocze­
nia swych planów zgłosili także pra­
cownicy fabryki „Maggi“ w Pozna­
niu, załogi robotnicze szeregu zakła­
dów włókienniczych na Śląsku, w Czę- 
Stochowie, Łodzi i  na Ziemiach Od­
zyskanych.

Załoga Państwowej Fabryki Dywa­

nów w Zielonej Górze zameldowała 
już o wykonaniu w 100 proc. planu 
produkcji. Podobne meldunki nade­
szły z fabryki akumulatorów ,.A fa“ 
w Poznaniu, z zakładów górniczo 
hutniczych Orzeł B iały“ , z Państw. 
Zakładów Przemyślu Wełnianego w 
Łodzi, Myszkowie. Lubsku. Głuszycy 
Sosnowcu, z Państw. Zjednoczonych 
Fabryk Tiulu Firanek i Koronek w 
Kaliszu, z Państw. Fabryki Pluszu 
? Aksamitu w Kaliszu j wielu innych.

G d a ń s k .  (P A P ) Od d w u  dni trw a  na W ybrzeżu silny  
sztorm, k tó ry  unieruchom ił całkow icie żeglugę. W  dniu 24 
l>m. is tn ia ły  obawy, że w zb urzone fa le  przerw ą  w a ły  ochron­
ne zabezpieczające Ż u ła w y  przed powodzią. W  zw iązku  z tym  
s tanem  udał się na miejsce najbardzie j zagrożone wojewoda  
gdańsk i, inż . Z ra łek  i osobi ście zbadał sytuację. i

T en  sam sz to rm  spow odow a ł w  I stacji. S p e c ja ln ych  uszkodzeń w  
d n iu  23 bm . sp ię trzen ie  w ó d  na j p o rc ie  n ie  m a. W e F ro m b o rk u  n a - 
W iś le  E lb lą s k ie j i  je j  odnodae j to m ia s t w oda  zn ios ła  pom ost w y -  
Tudize. W ezbrana  w oda zagraża ła  ] ła d u n k o w y  na p rze s trze n i 30 n ie ­
w ie lu  m ie jscow ośc iom , leżącym  tró w . W  b u d y n k a c h  p o rto w y c h  
tuż  za w a ła m i o ch ro n n ym '. E n e r-  i w oda sięga 30 cm. N ad  zabezpie- 
g iczna a kc ja  p ra c o w n ik ó w  U rz ę - czeniem  to ró w  k o le jo w y c h  p ra c u -

Młodzież szkolna Pierwszego Gim­
nazjum Przemysłowego Państw. Za-

(C iąg dalszy na s tr. 2)

du  M e lio ra cy jn e g o , w o jska . ..S łuż­
b y  Po lsce“ , s traży  po ża rn ych  i lu ­
dności c y w iln e j p rz e c iw s ta w iła  
sie ż y w io ło w i. W  m ie jscach  n a j­
b a rd z ie j k ry ty c z n y c h  podnies iono  
w a ły  i u n ie m o ż liw io n o  ic h  p rze ­
rw a n ie . M im o tego, w ezbrane w o ­
dy w  n iektórych miejscach p rze ­
la ły  się na zasiane poła, n ie prze­
ryw a jąc  jednak w alów .

G da ńsk i U rzą d  M o rs k i p ro w a ­
d z ił ró w n ie ż  a kc ję  ra to w n ic z ą  w  
p o rc ie  e lb lą s k im , F ro m b o rk u  i 
T o lk m ic k u . W  E lb lą g u  woda za ­
lała tereny oddziału technicznego 
„ortu, tak  że praca została w strzy  
marna. T rw a  natom iast zabezpie­
czanie sprzętu ruchomego.

S y tu a c ja  d n ia  25 bm . do godz. 
lfc  b y ła  bez zm ian. W  T o lk m ic k u  
w oda w ystąpiła z basenu i zalała  
tory  kolejowe oraz przylegający  
park. Pociąg kursujący między  
Elb lągiem  i To łkm iokiem  docho­
dzi ty lko  do oddalonej o 7 km

je  p ogo tow ie  ko le jo w e . S k a rp y  
pó łnocno -zachodn ia  i p ó łn o cno - 
w schodn ia  są zniszczone.

N a  Półwyspie H elsk im  w  oko­
lic a c h  W ie lk ie j W s i i C ha łup , to  
znaczy w  n a jw ęższym  p u n k c ie  
p ó łw y s p u  w oda  za la ła  to ry  k o le ­
jo w e  —  kom unikacja  została  
w strzym ana. O fia r w  ludziach n ie  
ma.

W e d łu g  os ta tn iego  m e ld u n k u  
in s ty tu c ji,  z a jm u ją c y c h  się o ch ro ­
ną Ż u ła w  p rzed  pow odz ią , oka­
zu je  się, że d z ię k i uc iszen iu  s ię  
sz to rm u , sy tu a c ja  zosta ła  c a łk o ­
w ic ie  opanow ana. W a ły  w  m ie j­
scach n a jb a rd z ie j zagrożonych  
n a p ra w io n o  i podw yższono, ta k  
żc naw et pow rotna fa la  sztormu  
nie pow inna zagrozić Żuław om .

Śnieżyca i huragan w Karkonoszach
K A R P A C Z. (PAP) W re jon ie  

górskim  Karkonoszy powyżej 1.000 
m tr. nad poziomem morza od k i l ­
ku  dn i szaleje huragan, połączony 
z gęstą śnieżycą;

Państwowe obserwatorium  me­
teorologiczne na Śnieżce w  dniu 
23 bm. zare jestrow ało  niezw ykła

szybkość w ia tru , wynoszącą 42 m 
na sekundę, k tó ra  w  d n iu  24 bm. 
spadła do 18 m  na eek. W  dalszym  
ciągu pada w  okolicach K arkono­
szy o b fity  śnieg, k tó ry  p o k ry ł gór­
ne re jony górskie w arstw ą, się­
gającą m ie jscam i 1 m etra  grubości.

Tem peratura  w  d n iu  24 bm. spa­
dła z 13 na 11 s topni poniżej zera.

Już 529 książek i 2.300 zł
wpłynęło do Redakcji na „Czyn Kongresowy Czytelników“

Z a in ic jo w a n y  p rze z  naszego C z y te ln ik a , ob. Józefa  K r z y -  
s tk a  „C z y n  K o n g re s o w y “ pod h as łe m  „ C z y te ln ic y  „ D z ie n ­
n ik a  Zachodnieg lP * fu n d u ją  b ib lio te k ę  n a  Z ie m ia c h  O d zy ­
s k a n ych “ zataczać poczyna  c o ra z  szersze k rę g i. O s ta tn io , ja k  
ju ż  p o d aw a liś m y , w p ły w a ją  n ie  ty lk o  k s ią ż k i, a le  i  k w o ty  
p ie n ię żn e , p rz y  c zy m  o fia ro d a w c y  z a p ra s za ją  do łańcucha  
o fia r  sw ych  p rz y ja c ió ł i  zn a jo m y c h .

W  d n i«  w c z o ra js z y m  D y r e k c ja  P a ń s tw o w eg o  G im n a z ju m  
G ospodarczego  w  K a to w ic a c h  n ad e s ła ła  n a m  3() ks iążek , 
ze b ra n y c h  p rze z  u czn ió w , d o łą c za ją c  jednocześnie  lis t n a ­
s tę p u ją c e j treśc i:

„P a ń s tw o w e  L ic e u m  i G im n a z ju m  Gospodarcze w  K a to w ic a c h  
w  z ro z u m ie n iu  w ie lk o ś c i h is to ry c z n e j D n ia  K ongresow ego  i  ce­
lo w o śc i z a in ic jo w a n e j ape lem  ob. Józefa  K rz y s tk a  z b ió rk i k s ią ­
żek, p o d e jm u je  rzucone  has ło : „C z y te ln ic y  „D z ie n n ik a  Z acho­
dn ie g o “  d la  uczczen ia  K o n g re s u  Z jednoczen iow ego  fu n d u ją  b i­
b l io te k i na  Z ie m ia c h  O d z y s k a n y c h “  i  p rze sy ła  do R e d a k c ji 
„D z ie n n ik a  Z acho d n ie g o “  d la  uczczen ia  W ie lk ie g o  D n ia  Z je d n o ­
czenia 30 ks‘ią że k “ .

P rzyk ład  uczennic G im n azju m  Gospodarczego w in ien  zachę­
cić m łodzież innych szkól do zb ieran ia  książek na wzniosły cel.

W  ch w ili zam knięcia num eru  konto ..Czynu Kongresowego“ 
w ykazu je  już  529 książek i 2300 zł. Czekam y na kontynuatorów  
listy!

tp K R v C II
ostatnim  czasie na zebraniu zorga­
n izow anym  przez be lg ijską  p a rtię  
socjalistyczną. P rzem ów ienie w y ­
głoszone późnym w ieczorem  trans­
m itow ane b y ło  przez radio.

Spaak, k tó ry  spędził przed tym  
czas w  ka w ia rn i, za trzym ał taksów 
kę, chcąc się udać do gmachu p a r­
t i i  socja listycznej,

Jo. już  skończyłem prace — od- 
stwo, „gdy g łów nym  ich celem pa rł kierow ca. A  poza tym  spieszą 
by ła  w alka z kom unistam i w  oku- sję i bo chciałem posłuchaj przez 
powanych k ra jach “ . j rad io  przem ów ienia Spaaka.

D ale j „p ro f. Just“  oburza się na i Spaak u ję ty  ty m  m im ow olnym  
Francję  i  Belgię, gdzie tra k tu je  się | pochlebstwem, w y ją ł z p o rtfe lu  w ię

► „D A IIY  TEEG R A PH “  d ru ku ­
je  o tw a rty  lis t z Ham burga, pod­
pisany przez n ie jakiego „p ro f. Ju - 
sta“ , k tó ry , w ystępu je  przeciw ko; 
ekstradyc ji n iem ieckich przestęp- i 
ców wojennych.

„P ro f. Juat“  zastanawia się w  l i -  j 
ście, czy działalność N iemców, o - j 
skarżonych o zbrodn ie  wojenne, 
może być uważana za przestęp-1

ja k  zd ra jców  obyw ate li, k tó rzy  za­
p isa li się do p a r t i i h itle ro w sk ie j, 
chcąc jedyn ie  ratow ać swe stano­
w iska.

Ładne k w ia tk i można czasem 
znaleźć w  angielskich dz ienn i­
kach... (gr)

•  R A D IO S TA C JA  niem iecka w  
Innsb rucku  nadała przed paru 
dn iam i tego rodza ju  ogłoszenie:

„K u rs y  bucha lte ry jne  d la  po­
czątku jących rozpoczną się w  po­
n iedzia łek w  domu przy A d o lf-  
H itle r-S trasse  7“ .

W idocznie denacyfikacja w  Niem  
czech n ie  objęła jeszcze n iek tó rych  
u lic  i  n iek tó rych  rozgłośni rad io - 
’oych.

•  H Ę N R I SPAAK przem aw ia ł w

kszą sumę, w ręczy ł ją  szoferow i i  
zam ierzał odejść do inne j taksów ki.

Skoro jednak w łaścic ie l taksów ki 
zobaczył banknoty przewyższające 
w  sumie k ilk a k ro tn ie  zw yk łą  taksę 
oświadczył:

— Zresztą, pa l licho  Spaaka. Za­
w iozę pana, gdzie potrzeba.

•  W  P A L A IS  BO U R BO N  odsło­
n ię ta  została ostatnio tab lica  ku 
czci deputowanych, k tó rzy  zg inę li 
w  w a lkach  o w yzw o len ie  F ra n c ji 
podczas osta tn ie j w o jny . Po odsło­
n ięc iu  okazało się, że na ta b lic y  za 
b rak ło  jeszcze szeregu nazw isk. Dzi 
w nym  tra fem  chodziło  o... deputo­
w anych kom unistycznych.

O dpow iedzialne czynn ik i w y ja ś n i­
ły , że to ty lk o  p r z e o c z  e n i  *  (!)
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Braterska pomocna dłoń
Czescy mechanicy remontują polskie maszyny w Toszku

(R ep o rtaż  własny »«Dziennika Zachodniego“ )TOSZEK, w  listopadzie.
D w ie  f la g i: polska i czechosło­

wacka, zw isa ją  nad szeroko o tw a r­
tą bram ą. M iędzy n im i udekorow a­
ny zie len ią  napis: „S rdęcne v ítam e“ , 
a obok tab liczka  in fo rm u jąca , że ca­
te obejście należy do Ośrodka M a- 
;zyn R o ln iczych Zw iązku  Samopo­
mocy C hłopskie j w  Toszku.

Sypią się is k ry  z zainsta lowanej 
aa podw órzu podręcznej kuźn i, sy­
czy n ieb ieskaw y p łom ień  e lek trycz - 
o igo pa ln ika , w żera jący się w  ka ­
wał m etalu. Ustaw iona na w ysok im  
samochodzie ciężarowym  obok sze­
regu maszyn, zgrzyta tokarka , za­
sypana stertą  srebrnych, błyszczą­
cych op iłków , spod k tó rych  w y jd z ie  
gotowe ju ż  łożysko do m otoru . 
W śród żelaziwa pod deszczem is­
k ie r u w ija ją  się ludzie  odziani w  
wytłuszczone kom binezony, zam oru- 
sani, zap racow an i. . .

Trzydziestu z Ostrawy
Jest ich  trzydziestu  — tych  w ła ­

śnie, k tó rych  w ita liśm y . Trzydziestu  
Czechów — p rzyb y łych  na Śląsk, a 
dok ładn ie j — do Ośrodka Maszyn 
R oln iczych  w  Toszku z braterską, 
bezinteresowną pomocą. Wszyscy 
p raw ie  m ieszkają w  O straw ie , a za­
tru d n ie n i są w  tam tejszych W itk o - 
w ick ich  Zakładach. D ow iedz ie li się, 
że bo rykam y się z trudnośc iam i p rzy 
napraw ie  maszyn ro ln iczych  i sami 
w ysunę li wniosek urządzenia k i l ­
kudniow ego w ypadu do Po lsk i, do 
jednego z ośrodków, celem dokona-

n la  bardz ie j skom plikow anych  re ­
m ontów . Pobyt, rozpoczęty w  po­
n iedzia łek, m ia ł trw a ć  ty lk o  do śro­
dy. Czesi jednak ta k  się za p a lili do 
pracy, że pos tanow ili zostać jeszcze 
do soboty.

Szefem b rygady je s t Józef K ro t-  
ky. W esoły i bardzo rozm ow ny — 
może dlatego że na jle p ie j w łada  ję ­
zyk iem  po lskim . Reszcie zresztą też 
n ie  b ra k  hum oru  i  ochoty do poga­
w ędk i. W ianek pogodnych tw a rzy  
uś— iechem w ita  przybysza, k tó ry  
p rzysta je  obok porozstaw ianych na 
dziedzińcu, w  magazynach i  w a r­
sztatach maszyn, aby spojrzeniem  
la ika  ocenić jakość dokonanej p ra ­
cy. Rozm aw iam y gładko, każdy we 
w łasnym , lecz zrozum ia łym  d la  dru  
g ie j s trony języku.

O kazuje się, że gościom czeskim 
bardzo się w  Polsce podoba — w ię ­
kszość z n ich  jes t u  nas po raz p ie rw  
szy. C hwalą sobie polską gościnność 
i  życzliwość. U lokow an i zosta li w  
dużym, sch ludnym  budynku  tosz- 
kowskiego sierocińca, gdzie m ają  
w szelk ie w ygodg, ze smacznym i 
o b fitym  p o ż y w iff ie m  w łącznie.

Praca, którą widać
Dwa duże magazyny ośrodka w y ­

pełnione są maszynam i ro ln iczym i. 
W yrem ontowane, od lakierow ane — 
sto ją  gotowe do użytku , przyw rócone 
do ja w n e j w artośc i dz ięk i u m ie ję t­
nym  d łon iom  czeskich specja listów . 
Są tu  3 prasy do słom y, 2 kos ia rk i,

Jeszcze Jeden sukces

„Orzeł Biały wykonał plan!
K a t o w i c e ,  (kb) W  d n iu  23 

bm. o godz. 3 rano w ykonała  rocz 
n y  p la n  w a r to ś c io w y  k o p a ln ia  
„O rze ł B ia ły “ , na leżąca do Z je d ­
noczonych  Z a k ła d ó w  M e ta li N ie ­
że laznych .

Z te j okaz ji odbyło się o godz. 14 
uroczyste zebranie załogi, na k tó ­
ry m  p rzem aw ia li m. in . przedstaw i­
c ie le  d y re kc ji, Rady Zakładow ej o- 
raz ob. Lech im . C entr. Zw iązku  
Zawodowego G ó rn ików  i sekretarz 
K o m ite tu  Pow iatowego PPR Is k ie r­
ka, k tó rzy  n ie  szczędzili uznania dla 
załogi „O r la  B ia łego“  i  zachęcali ją  
do dalszych owocnych w ys iłkó w  dla 
dobra państwa i  całej k lasy robo t­
n iczej.

Należy przypom nieć, że w  dn iu  3 
bm. na zebran iu  załogowym  rob o t­
n icy  Zakładów  G órn iczo-H utn iczych  
„O rze ł B ia ły "  d la zam anifestowania 
radości ja ką  w yw o ła ła  zapowiedź 
Kongresu Z jednoczenia, zobowiąza­
l i  s ię r  1) w ykonać p lan  w ydobycia  
ru d  surow ych do 10. 12. br. i  dać do 
końca ro ku  25.000 ton ru d y  surow e j 
ponad p lan, 2) plan w  przeróbce me­
chanicznej w ykonać do 15 bm. (w y ­
konano ju ż  8. 11.1) i  dać ponad p lan

Dniówka w kopalni
na Dom RTPD

K atow ice, (rś) P racow n icy um y­
s łow i Z jednoczenia Przedsięb iorstw  
W ie rtn iczo-G órn ićzych  w  K a to w i­
cach u c h w a lili na zebran iu  zw oła­
n ym  przez Radę Zakładową prze­
pracow anie  w  ram ach Czynu K o n ­
gresowego jedne j d n ió w k i na ko­
p a ln i „W ieczo rek“ .

Zarobek przeznaczono w  całości 
na budowę Dom u RTPD w  K a to ­
w icach.

5000 ton b lendy flo ta c y jn e j, 800 ton  
galeny i  4000 ton m arkazytu , 3) w  
h u tn ic tw ie  cynku w ykonać p lan  do 
28 g rudn ia  br., a na D zień Z jedno­
czenia ruchu  robotniczego oddać do 
u ży tku  18 m ieszkań robotn iczych.

Z części zobowiązań załoga „O rła  
B ia łego“  ju ż  się w yw iąza ła , a resztę 
w yp e łn i na jpraw dopodobn ie j przed 
usta lonym  w  rezo lu c ji te rm inem .

Po uruchom ien iu  nowego pieca o- 
brotowego do spiekania tle n ku  cyn­
ku  i  po w ykonan iu  p lanu w  p rze­
róbce m echanicznej, w ykonan ie  ro ­
cznego p lanu państwowego jest je ­
szcze jednym  w ie lk im  sukcesem za­
ło g i „O r ła  B ia łego“ .

żn iw ia rka , 4 snopow iązałki, w ia l­
nia, kop ia rka , m oto rek ropny, da­
le j — błyszczący świeżą czerw ienią 
p ług  ltd . W ykańcza się ju ż  dalsze 
dwa p ług i, nakłada lemiesze.

W  ciągu 3 d n i dokonano rem ontu 
26 różnych maszyn.

Spieszą się Czesi, aby ja k  n a jw ię ­
cej konkre tnych  dowodów w spół­
p racy z po lsk im  ośrodkiem  zostawić 
za sobą. Postanaw ia ją  nawet w róc ić  
do Toszka o ile  ty lk o  się uda i  uzu­
pe łn ić  jeszcze to  i owo.

O w artośc i dokonanej przez n ich  
p racy m ów ią  n ie  ty lk o  dowody rze­
czowe stojące w  magazynach. N ie 
szczędzi im  słów  pochw ały k ie ro w ­
n ik  ośrodka, W ładysław  Kuboń, od 
którego dow iadu jem y się szczegółów 
o p racy ośrodka. Założony w  s ie rp ­
n iu  br. ośrodek zdo ła ł zgrupować 
k ilkanaście  sztuk różnych maszyn, 
k tó re  p racow a ły dla m ie jscow ych 
ro ln ikó w . Na wiosnę w  ciągu m ie ­
siąca w ym łócono 129 t  zboża, w  paź­
dz ie rn iku  br. zaorano w łasnym  tra k  
to rem  20 ha z iem i. Po zakończeniu 
o rk i rozpoczęto akcję „ L “ , polega­
jącą na ściąganiu z oko licy  zniszczo­
nego sprzętu rolniczego, k tó ry  za­
konserw ow any czekał na m echani­
ków . P rzy jazd  ek ipy  czeskiej, za­
opatrzonej we w łasne narzędzia i 
częściowo m ate ria ł, u m o ż liw ił w y ­
rem ontow anie  w szystkich , nawet 
na jba rdz ie j z ru jnow anych  maszyn. 
R o ln icy  Toszka mogą spoko jn ie  o- 
czekiwać w iosny — z now ym  sezo­
nem maszyny ośrodka ruszą pełną 
parą.

M y-bracia Słowianie
„O db o ry  V itk o w ic k ic h  Zavodov 

p racu ją  dla p rzy jac ie lsk iego  z je d ­
noczenia polsko-czeskiego“  — nad 
u w ija ją c y m i się p rzy  p racy  ro b o tn i­
ka m i w id n ie ją  napisane w  obu ję ­
zykach duże b ia łe  tab lice . T łum a­
czenie nieco szwankuje, ale to  nie 
jes t ważne. Ważna jes t m yśl, ja ką  
w łożono w  napis i  serce, z ja k im  
w z ię li się do p racy nad po lsk im i ma 
szynam i czescy m echanicy. Gdy m ó­
w ią  o p rzy jaźn i obu narodów  n ie  
ty lk o  na p la tfo rm ie  o fic ja ln ych  sto­
sunków  po litycznych  i  gospodar­
czych, ale ta k ie j w łaśn ie  na codzień, 
szarej i  zamorusanej sm arow id łem  
do maszyn, w  oczach ich  w yczytać 
można b. w ie le  najprawdziwszego 
entuzjazm u.

—  Bo m y to jesteśm y teraz w szy­
scy bracia S łow ian ie  — stw ierdza
p rzy  k tó re jś  ju ż  z rzędu okaz ji p. 
K ro tk y , a cala kom pania zgodnie mu 
p rzy taku je .

„Ceska pesnicka“ 
i pozdrowienia 
dla „Dziennika“

Na odchodnym Czesi proszą, aby 
w  im ie n iu  30 tys. p racow n ików  W it 
ko w ick ich  Zakładów  przesłać b. du­
żo i  b. serdecznych życzeń d la  czy­
te ln ik ó w  „D z ienn ika  Zachodniego“ , 
a późnie j śp iew ają swoją u lub ioną  
piosenkę „T a  nasa pesnicka ceska“ .*.. 
Usłyszana w  w ykonan iu  30-osobo- 
wego chóru p rom ien ie jących  ener­
gią. brygadzistów , zostaje gdzieś na 
dnie pam ięci, skojarzona z obrazem 
pryska jących  z kuźn i is k ie r  i  w a r­
kotem  czeskich m otorków , p racu ją ­
cych n iezm ordow anie pod lis topa ­
dowym , wygw ieżdżonym  niebem 
małego Toszka, (t)

Wbrew własnym zobowiązaniom

Anglosasi utrudniają
p rz y ję c ie  now ych  cz ło n k ó w  do O.VÆ

przeciwnaP a ryż . (P A P ). N a  o s ta tn im  po ­
s iedzen iu  k o m is ji  sp e c ja ln e j zg ro  
m adzen ia  genera lnego  d e b a to w a ­
no  w  d a lszym  c ią g u  nad  sp ra w ą
p rz y jm o w a n ia  n o w y c h  cz ło n kó w  
do O N Z .

P rz e d s ta w ic ie le  b lo k u  a m e ry ­
ka ń sk ie g o  p o p ie ra li p ro je k ty  re ­
z o lu c ji,  w n ie s io n e j p rzez  de lega­
c ję  A u s tra l i i ,  S ta n ó w  Z jednoczo ­
n ych  i  B e lg ii,  proponujące Radzie  
Bezpieczeństwa rozpatrzenie spra 
w y  przy jęcia  na  członków O N Z  
W łoch, Ir la n d ii, T ransjo rdan ii, 
F in la n d ii i  Portugalii.

P rz e c iw  ro z p a try w a n iu  s p ra w y  
p rz y ję c ia  W ło ch  w y s tą p ił de lega t 
A b is y n ii,  k tó r y  p o d k re ś lił,  że 
W ło c h y  t rz y k ro tn ie  n a p a d ły  na 
A b is y n ię .

D e lega t ra d z ie c k i-  w ic e m in is te r  
W yszyń sk i, k tó re g o  p rz e m ó w ie ­
n ie  p o d a liś m y  w c z o ra j, s tw ie r ­
d z ił,  że zg rom adzen ie  genera lne  
p o s tą p iło b y  s łuszn ie , g d y b y  za le ­
c iło  R adz ie  B ezp ieczeństw a  p u n k t 
w id z e n ia , s fo rm u ło w a n y  w  t. zw . 
„ o p in i i  p ra w n e j“ , T ry b u n a łu  M ię  
dzyna rodow ego, o p in ii,  k tó ra  w  
rze czyw is tośc i n ie  is tn ie je . D e le ­

g a c ja  ra d z ie c k a  je s t 
ta k ie m u  w n io s k o w i.

M ów ca  p o d k re ś lił ró w n ie ż , że 
na  k o n fe re n c ji 3 m o c a rs tw  w  
P oczdam ie  rz ą d y  U S A , W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  ZS R R  zo b o w ią za ły  się 
do poparcia k a n d y d a tu r  B u łg a r ii.  
F in lan d ii, W ęgier i R um unii do 
O N Z , po  z a w a rc iu  z n im i t r a k ta ­
tó w  p o k o jo w y c h . —  P rze d s ta w i­
c ie le  b lo k u  a n g lo -a m e ry k a ń s k ie -  
go w y c o fu ją  się obecnie  ż tego 
zobow iązan ia  i s taw ia ją  B u łg a r ii.  
R um unii i  W ęgrom  w arunki, 
gwałcące ic h  suwerenność i  sprze 
czne z K a r tą  O N Z.

Grupa Sterna działa
T e l- A v iv  (A P I). Po raz  p ie rw ­

szy od k i lk u  m ies ięcy o rgan izac ja  
S te rn a  w  P a le s tyn ie  w zn o w iła  
sw ą dz ia ła lność, n a d a jąc  ko m u ­
n ik a t  ra d io w y , os trzega jący rząd 
Iz ra e la , że w  w y p a d k u  n ieza lega- 
liz o w a n ia  te j o rg a n iz a c ji będzie 
ona zw a lcza ła  rząd  p rz y  pomocy 
w s z e lk ic h  rozp o rzą d za lnych  środ­
k ó w .

Konferencje w całym kraju
wybierają delegatów na Kengres Zjednoczeniowy

Warszawa. (PAP) W  dalszym  c ią­
gu nap ływ a ją  w iadom ości o przeb ie  
gu kon fe rency j w yborczych  na K on 
gres Z jednoczeniow y oraz o  w y ­
branych na Kongres delegatach.

W  G orzow ie (Poznańskie) odbyła 
się pow ia tow a kon ferencja  PPR, na 
k tó re j dokonano w yb o ru  2 delega­
tó w  na Kongres Z jednoczeniow y: 
pierwszego sekretarza K W  PPR po­
sła M ino ra  oraz zasłużonego działa 
cza robotniczego Hladyszewskiego.

Na kon fe re n c ji pow ia tow e j PPS 
w  G orzow ie w ybrano  jednogłośnie 
delegatam i na Kongres pierwszego 
sekretarza pow iatowego K o m ite tu  
PPS — Franciszka L ip e rta  i  s ta ro ­
stę pow ietowego Jarosława N ow ic­
kiego.

W  L ip n ie  (Pomorze) odbyła się 
konferencja  pow iatow a PPS z po­
w ia tu  lipnow skiego i  rypińskiego. 
Jako delegatów na Kongres Z jedno 
czeniowy w yb rano  red. M ieczysła­
wa D obrow olskiego z T o run ia  i M ie  
czysława Grodzkiego z L ipna , na 
zastępcę A ndrze ja  M akaruka, zasłu

Polska rezolucja w sprawie Palestyny
Uznanie Izraela -  Wycofanie wojsk -  Komisja pojednawcza

PARYŻ (PAP). Na czwartkowym posiedzeniu komisji 
politycznej ONZ ambasador Oskar Lange w imieniu de­
legacji polskiej złożył projekt rezolucji w sprawie Pale­
s t y n y .

W n iosek  p o ls k i p rz e w id u je :
1. Przyjęołe rezo lucji Zgrom a­

dzenia Generalnego z 29 listopada 
1947 r. za podstawę ostatecznego 
uregulow ania kw estii Palestyny.

2. U znanie państwa Izrae la , 
które powstało na terytorium , 
przyznanym  m u rezolucją z listo­
pada 1947 r.

3. Przychylne rozpatrzenie przez 
Radę Bezpieczeństwa prośby 
Iz ra e la  o przyjęcie  go w  poczet 
członków O N Z , jeś li prośba taka  
zostanie zgłoszona.

4. W ycofanie z te ry to riu m  P ale-

Pragnienia mas niepokoją rządy zachodnie

Wokół pogłosek o rozmowach
m u ł  z  i & c k o - a m  e r y  k a ń s k i c h

M o s k w a .  (P A P ). N aw iązu jąc  
do wiadomości kolportow anych  
niedaw no przez prasę a m erykań ­
ską o spodziewanych rozm owach  
w  spraw ie uregulow ania stosun­
ków  radziecko-am erykańskich  —  
„N ow oje W rem ia “ stw ierdza, że 
wiadom ości te lansowane przez 
otoczenie T ru m a n a  m ia ły  na ce­
lu  uspokojenie am erykańskich  
mas ludow ych, k tó re  szczerze 
pragną pokoju. Podobne nastroje  
pokojowe —  podkreśla pismo —  
panują  także w  A n g lii, o czym  
m ó w ił n iedaw no w  Izb ie  G m in  
labourzysta Hughes, naw ołując  
do c a łko w ite j zm iany dotychcza­
sowej b ry ty js k ie j p o lityk i zagra­
nicznej.

Z u p e łn ie  je d n a k  inacze j —  p i­
sze d a le j „N o w o je  W re m ia “  —  
za re a g o w a ły  na p ra g n ie n ia  p o ko ­
jo w e  n a ro d ó w  ś w ia ta  k o ła  rzą ­
dzące A n g li i ,  wśród których, na  
wiadomość o ew entualnych roz­
m owach radziecko -  am erykań ­
sk ich , powstała istna panika. 
T rz y m a ją c  się n ie w o ln ic z o  w s k a ­
zów ek C h u rc h il la , k tó r y  spodzie­
w a  się p o p ra w ić  n a d w ą tlo n e  sp ra

w y  Im p e r iu m  B ry ty js k ie g o  p rzez 
w y w o ła n ie  k o n f l ik tu  rad z ie c k o - 
a m e ryka ń sk ie g o , rząd  b ry ty js k i 
niezwłocznie oświadczył, że sprze 
c iw ia  się spotkaniu szefów rz ą ­
dów  am erykańskiego i  radziec­
kiego. R ó w n ie ż  d e p a rta m e n t s ta ­
n u  u w a ża ł za  stosow ne w y ra z ić  
za n ie p oko je n ie  z p o w o d u  „o fe n ­
s y w y  p o k o jo w e j Z w ią z k u  R adz iec 
k ie g o “ .

F a k ty  te  —  k o n k lu d u je  „N o w o ­
je  W re m ia “  —  n ie zb ic ie  dow odzą, 
że w p ły w o w e  k o ła  re a k c y jn e  U . 
S. A . i  A n g l i  u w a ża ją  n ie d a w n e  
w y p o w ie d z i p rz y w ó d c ó w  a m e ry ­
k a ń s k ie j p a r t i i  d e m o k ra ty c z n e j w  
s p ra w ie  „p o k o ju “  i  „w s p ó łp ra c y  
m ię d z y n a ro d o w e j“  je d y n ie  za 
m a n e w r w y b o rc z y . K o ła  te  n a d a l 
u p o rc z y w ie  s p rz e c iw ia ją  się u re ­
g u lo w a n iu  zagadn ień  m ię d zyn a ­
ro d o w y c h , gdyż  sp a ra liż o w a ło b y  
ono a w a n tu rn ic z e  p la n y  podżega­
czy w o je n n y c h .

styny w szelkich w ojsk  obcych i 
obcego personelu wojskowego.

5. U tw orzen ie  kom isji p c je -
d)O pracowanie w  porozum ien iu  z 

odpow iedn im i organam i ONZ planu  
uregu low an ia  p rob lem u uchodźców  
z Palestyny, ja k  rów nież ich  repa­
t r ia c j i  na obszary, z k tó rych  pocho­
dzą, tam  gdzie to  okaże się moż­
liw e .
dnaw czej d la  Palestyny, złożonej 
z przedstaw icieli pięciu państw.

F unkc je  k o m is ji pojednawczej 
m ia łaby objąć:

a) Udzie lenie stronom  zaintereso­
w anym  pomocy w  natychm iastow ym  
wszczęciu bezpośrednich rokow ań  
celem trw ałego  rozw iązan ia  p rob le ­
m u palestyńskiego w  duchu rezo lu ­
c j i  z 29 listopada 1947 r.

b) Pow ołanie do życia ko m is ji gra 
tucznej d la  ostatecznego w ytycze­
n ia  g ran ic  m iędzy państwem  żydów  
skim  a państwem arabskim  w  Pale­
stynie.

Uporczywa zaparcia «IIHZyí*
I f .  ü ' / e t M O / e t w s M e < f f i  

Żądać « aptekach i składach apt. (3908)

c) U tw orzen ie  u n ii gospodarczej 
m iędzy państwem  Izrae la  a państ­
wem  arabskim  w  Palestynie.

K. Witaszeu?ski 
podsekretarze» stanu

W A R S Z A W A  (tel.). Prezydent 
Rzeczypospolitej Bolesław  B ierut, 
m ianow ał dotychczasowego se­
kre tarza  generalnego K om .sji 
C entralne j Z w iązkó w  Zaw odo­
w ych  —  K azim ierza  W itaszew - 
skiego, podsekretarzem  stanu w  
M inisterstw ie  P racy i O pieki Spo­
łecznej.

Doki w Wilheimshafen
wysadzono w powietrze

W ilheim shafen . (obsł. w ł.)  W  śro
dę b ry ty js k ie  o d d z ia ły  p io n ie rs k ie  
w y s a d z iły  w  p o w ie trz e  w ie lk ie  
d o k i w  W ilh e im s h a fe n . K o m p le t­
nem u  zn iszczen iu  u le g ły  ró w n ie ż  
t r z y  ś lu zy  za liczane do n a jw ię k ­
szych w  E u rop ie .

Reszta  u rządzeń  d o k o w y c h  m a 
b y ć  w ysadzona  w  c iągu  p ią tk u .

D o  zb u rze n ia  d o kó w  w  W il-  
h e lm sh a fe n  zu ży to  40 to n  m a te ­
r ia łó w  w y b u c h o w y c h . P rze d  w y ­
sadzeniem  ic h  w  p o w ie trz e  ew a­
k u o w a n o  p rze jśc iow o  12.000 tn iesz 
kań có w . •

Przemysł drzewny i naftowy
w y k o n a ł y  ¡ » ł a n  r o c z n y

W  dniu 28 listopada 1948 
złóż ofiarę na budowę 

C. D. M.

W a r s z a w a  (obsł. w l.). Cen­
tra ln y  Z arząd  Przem ysłu D rz e w ­
nego, obejm ujący 96 fab ryk , w y ­
konał p rzedterm inow o roczny  
plan produkcyjny. W artość w y ­
konanej prod. w ynosi 88.686.000 
z ł przedw ojennych, czy li około 
5,5 m ilia rd a  złotych obiegowych.

Jest to  rów no cze śn ie  100 -p ro - 
c e n to w y  w z ro s t p ro d u k c ji na  
p rze s trze n i o s ta tn ic h  d w ó ch  la t.

P rze k ro cze n ie  p la n u  w  poszcze­
g ó ln y c h  d z ia ła ch  w y n o s i: m eb le  
s to la rs k ie  113 p roc. o w a r to ś c i 
42.489 z ł p rze d w o je n n y c h , m eb le  
g ię te  112 p ro c e n t o w a r to ś c i

5.232.000 z ł p rze d w o je n n y c h , m e ­
b le  ta p ic e rs k ie  117 p roc. p rz e k ro ­
czenia.

O s iągn ięc ie  to  s ta ło  się m o ż liw e  
d z ię k i z ro z u m ie n iu  p rzez ro b o t­
n ik ó w  a k c ji w s p ó łz a w o d n ic tw a  
p ra c y  o ra z  p rz y ję c ie  p rzez  n ic h  
a p e lu  g ó rn ik ó w  k o p a ln i „Z a b rz e - 
W schód“  ,

*.
W a r s z a w a  (obsł. w !.). C en­

tra ln y  Z arząd  Przem ysłu N a fto ­
wego ogłasza, że w ykonał roczny 
plan p rodukcyjny  p rzedterm ino ­
wo w  10 proc., osiągając wartość
129.608.000 z ł p rz e d w o je n n ych .

żonego działacza i przewodniczące­
go P K  PPS w  L ipn ie .

K on fe renc ja  delegatów PPS pow. 
w rocław skiego w yb ra ła  p rzedstaw i­
cie la na Kongres Z jednoczeniow y 
ob. S tanisława Rentfla jsza, znanego 
i  zasłużonego działacza PPS.

Na ko n fe re n c ji w yborcze j PPR 
pow. inow rocław skiego  delegatam i 
na Kongres Z jednoczeniow y w ybra  
n i zosta li: w ice m in is te r inż. R um iń ­
ski, poseł K ró l, S tefan Juzba — se 
kre ta rz  K P  PPR oraz Franciszek 
K ow a lsk i.

K on fe renc ja  pow ia tow a PPR w 
Ostrołęce w yb ra ła  ja ko  delegata na 
Kongres Z jednoczeniow y ob. W ito l­
da Radkowskiego.

Na ko n fe re n c ji pow ia tow e j PPS 
w  G rodzisku M azow ieckim  na K on  
gres Z jednoczeniow y w yb ra n i zosta 
l i  ob. ob. U rbanow icz i  M aciak.

G rodzk i K o m ite t PPS w  Bydgosz 
czy reprezentować będzie na K o n ­
gresie Z jednoczeniow ym  sekretarz 
w o jew ódzk i K o m ite tu  PPS — Zyg­
m un t Rom balski, przewodniczący 
Grodzkiego K o m ite tu  PPS — H en­
ry k  B łażew ski, p ierw szy sekre tarz 
Grodzkiego K o m ite tu  PPS — S tan i­
sław Graczyk, przodowniczka p racy 
w  Fabryce Ś rodków  O patrunko ­
w ych  — Helena Zając, p ierw szy 
przewodniczący w o jew . zarządu Z. 
M . P. — M arian  Polek.

Na pow ia tow e j ko n fe re n c ji człon­
ków  PPR w  K ra śn iku  w ybrano  ja ­
ko delegatów na Kongres Z jedno­
czeniowy ob. Olgę Zebrun, k ie ro w ­
niczkę w yd z ia łu  k o n tro li p a rty jn e j 
K W  PPR. działaczkę p a rty jn ą  od 
1925 r., w ie lo k ro tn ie  w ięz ioną przez 
w ładze sanacyjne oraz ob. L isa  —

sekretarza powiatowego Komitetu 
PPR.

Obok znanych, czołowych działaczy 
partii robotniczych wybierani są J*' 
ko delegaci na Kongres Zjednoczeni»' 
wy zasłużeni członkowie partii z P0- 
szczególnych ośrodków.

W  Jeleniej Górze, jako delegat na 
Kongres Zjednoczeniowy wybrany  
stał na konferencji powiatowej PPJ*> 
Stanisław Pryba.

Ojciec Pryby, pracując w hucie >»“ 
Targówku w  Warszawie, nie mo-< 
utrzymać ze swoich zarobków rodz>' 
ny. Stanisław od IZ roku życia no*' 
siał pomagać swemu ojcu, pracując 
z nim po 12 godzin dziennie w te j s*" 
mej hucie.

Mając lat 17, bierze już czynny 
udział w strajkach, walczy przeciw*" 
kapitalistycznym wyzyskiwaczom  
carskie] Rosji, Ochrana carska P" 

■długich poszukiwaniach odnajduje s" 
i wtrącą do wiezienia. Rok 1018 *» 
staje go w  Gocławku. Jako czł°ne* 
SDKP i L  cieszy się wielkim  zaut* 
niem proletariatu gocławsklego. kto 
ry  wybiera go do rady delegatów ro 
botniczych. Bierze czynny udział JJ 
organizowaniu strajków» warszawskioP; 
Po połączeniu się SDKP i L  z lew»« 
PPS jest członkiem K PP. Prześlad" 
wany przez policję sanacyjną zm» 
szony Jest w r. 1923 wyjechać z kra.1, 
do Francji, gdzie pracuje w hutsę" 
jako członek komunistycznej par“ 
Francji. ,

W latach od 1940 45 razem z Iow* 
rzyszami francuskimi walczy w »*» 
chu Oporu. Na wieść o wyzwoleń»“ 
Polski Ludowej wraca do ojczyzn : 
ażeby poświecić się pracy nad J'; 
odbudową, powróci! do swojej a»W 
nei pracy, licząc 59 lat. Obecnie Pra 
cnie w Państwowej W ytwórni Optyę  
nej w Jeleniej Górze, wysuwając s* 
na czoło załogi. Jest wielokrotny 
przodownikiem pracy, stale wykonuj 
porwą 180 proc. normy. t

Kiedy wybrano go na delegata. *3 
łzam i w oczach powiedział: , Od ‘ 
roku życia marzyłem o tym. 
na stare lata móc ze spokojem »""j 
«leć o przyszłości swoich dzieh 
Szczęśliwy jestem, skoro mogę “  
dzieć taka Potske. jak ie j służył"1, 
od najmłodszych lat po dzień dziś» ■ 
szy.“

W  i y m  s a m y m
Skończyła się epoka b o h a te rs t^

na po lu  w a lk i, tak ja k  skońctil
Trzeba pow itać serdecznie i  z 

uznaniem doniosły fak t, że przo­
dująca  (Łziś tu Polsce klasa robo t­
nicza jednoczy się, tw orząc jedną, 
silną, św iadomą swych celów i 
obow iązków partię .

O dtąd n ie  może być już  ja k ic h ­
ko lw ie k  różn ic  w  po lityce  i  me­
todach prowadzenia P o lsk i drogą 
ku socja lizm ow i. Toteż wszyscy, 
pracu jący w  dziedzinie n auk i i  ku l 
tu ry , pow inn i kroczyć w  tym  sa­
m ym  szeregu, co i  brać robotnicza, 
aby n ie  zostać zupełnie oderwa­
n ym i od życia. •

się dawny „szary  cz łow iek“ . 
b ra ł on obecnie ba rw  i  otoc*01̂  
jest n im bem  bohatera pracy.

Należy się spodziewać, że boh*1̂  
te rstw o pracy stanie się dorninu 
jącym  tematem  w  now e j lit®71®” 
turze po lsk ie j.

STEFAN LOS,
prezes O ddzia łu W ro c ła w s k ie j
Zw iązku  Zawodowego L ite ra t

Brjjgadg lekarsko-sanitarne
( D o ł t o i i c z e i t l e  z e  s t r o n y  I |  ^

kładów Przemysłu Jedwabnlczo-Ga- Scen P o lsk ich , Z w ią z k u  ZaW ° j  
Łodzi, pragnąc czyn- yyvm  M u z y k ó w , Z w ią z k u

się przygotować
podarkami świątecznymi dla 133

sierot! po ofiarach wojny i zamordo­
wanych działaczach demokratycznych. 
Młodzież opodatkowała się dobrowol­
nie w celu zakupu wełny dla w yko­
nania rękawiczek, szalików itp.

Plan roczny produkcji wykonały 
również Zakłady Przemysłu Drzew

, -----------  . . T fuł-
w ego L ite ra tó w  i  D z ia łaczy  , p0 
tu ra ln y c h , na  k tó ry m  om 0\ r ty - 
sp ra w ę  o rg a n iz a c ji im p re z ,e(jjiO ' 
s tycznych  z o k a z ji d n ia  z> 
czenia k la s y  ro b o tn icze j. . ć

P o s ta n o w io n o  zo rgam z°
lież zak łady Przemysłu Drzew- g n ip y  o b jazd o w e złożone

Przemysł Elektrotechniczny, 185 tystOW scen pozn ań sk ich , tt-re *1®
- • - - ■ ---------  ------  ków  i  chórów , k tó ry  w  w

trw a n ia  K o n g re su  w ys tą P 1̂ -
o ś rodkach  fa b ryczn ych  1 „ - - ta iń 1 
s k ic h  W ie lk o p o ls k i z konC:,cZest' 
i  im p re z a m i. W  a k c ji 4ej . e i  
n lc z y ć  ró w n ie ż  będą 
m łodz ieżow e  zespoły św if»  nycł> 

U tw o rz o n o  20 g ru p , ?■! .
z cz ło n kó w  Z w ią z k u  _P°ls .m ą g:? 
ty s tó w  P la s ty k ó w , k tó re  Z“ J czyck- 
d e k o ra c ją  ś w ie t lic  robo„A ClztWie' 
K in a  ob ja zd ow e  w  g l ^
p o zn ań sk im  w y ś w ie tla ć  oćć*
n ie  f i lm y  o tem a tyce  SP°* 
re w o lu cy jn e j..

nego
spółdzielni pracy wytwórczej czyn' 
nych w  Łodzi i  woj. łódzkim, fa ­
bryka „industria“ wchodząca w skład 
zjednoczonych fabryk konfekcyjnych  
w Bydgoszczy, górnicy kopalni węgla 
brunatnego, należących do Zjedno­
czenia w  Żarach, Elbląska Fabryka  
Maszyn i  Turbin, Oddział Centrali 
Skór Surowych w Szczecinie i inne.

Artjjści Poznania
organizują imprezy

Poznań (P A P ). W  P o zn a n iu  od ­
b y ło  się z e b ra n ie  a r ty s tó w , zrze ­
szonych w  Z w ią z k i  A k to ró w
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A u ę j u s t  G r o d z i c f c l
Naczelny redakto r „K u r ie ra  Codziennego“

Nafsilniefsze wrażenie
M oskw a, w  lis to p a d z ie .

Co d ru g i d z ie ń . na P la cu  C zer­
w onym  w  M o s k w ie  zobaczyć moż 

s to ją cych  w  d iu k im  szeregu 
lu dzi na jró żn ie jsze g o  w ie k u  i za ­
wodu. Bez w zg lę d u  na pogodę — 
oeszcz, śnieg, z im no  czy słońce 
Cle rp liw :ę  na coś czeka ją . Cza­
rn a  ten w ą ż  lu d z i zakręca  się k i l ­
k a k ro tn ie , czasem w ych o d z i aż 
ha boczne u lice , ale zawsze w  
zasadzie w id o k  je s t n iezm ienny . 
To w  te d n i o tw a rte  je s t M auzo ­
leum  Le n in a .

Knll Lenina
Do M o s k w y  codz ienn ie  p rz y b y ­

w a ją  tys  iące lu d z i z całego k ra -  
10. K a żd y  z n ich  uw aża za sw ó j 
obow iązek złożyć h o łd  w ie lk ie m u  
^O dzow i re w o lu c j i ro s y js k ie j. 
M auzo leum  zbudow ane  je s t z 
S fa n ito w ych  b lo k ó w  k o tó iu  ciem  
hobrązow ego i  c ie m no cze rw o ­
nego, o J in iach p ro s tych , su ro ­
wych. Jego m asyw  o d b ija  się na
tle
k t

ceg ls tych  ścian K re m lu , w
ore  w m u ro w a n e  są u rn y  z p ro ­

cham i z m a r ły c h  czo łow ych  dz ia - 
laczy ra d z ie c k ic h .

Do m auzo leum  w chodz i się w  
h ° l po k i lk u  schodkach. W  nie- 
hużej krypcie, pozbawionej ja ­
kichkolw iek ozdób, stój prosta. 
**klana trum na, w  k tó re j leży za- 
halsamowane oíalo Len ina, w 
k^'yczajmym ubraniu  roboczym, 
* a®liętym pod szyję, z jed,ną od- 

członka Ña,¡wyższej Rady. 
Dhok dw óch  ż o łn ie rz y  trzym a  
" 3 r tę  h onorow ą . T ru d n o  oprzeć 

W zruszen iu , w id zą c  z 'b l is k a  
A  tw a rz  ta k  dobrze znaną z ty lu  
: ° to g ra f ii i  ob razów . W  n ie w ie lu  
6ż m ie jscach  na św iec ie  czu je  się 

m ocne tch n ie n ie  w ie lko ść  , 
l  *  tu , w  ty m  s k ro m n y m  m auzo- 
eUm. M ożna to zresztą zobaczyć 

W a b so lu tn ie  m ilczącym , g łębo - 
„h h  s k u p ie n iu , z ja k im  lu d z ie  z 
u k ry ty m i g ło w a m i, w o ln y m  k ro  

í lem d e f i lu ją  p rzed  tru m n a . W i-  
,®c w  n i ch ja k ie ś  g łębok ie  po - 
N ^ z a n ie  w e w n ę trz n e  z ideą, k to  
rei sym bo lem  Stał się L en .n .

To samo zresztą  w yczu w a  s ę 
k  M oskw ie  i gdzie in d z ie j. W M u  
ZeUm Len ina , k tó re  skup ia  
?®Sl?ómicie zebrane ¡ w  doskona- 
_e p rz e jrz y s ty  sposób . pokazane 
w szystk ie  d o ku m e n ty  i p a m ią tk i 
Pp,Zpm. odnosim y podobne w ra że - 
“ ,e- Hlsio ria  życia Len ina— to za 

azem h istW ia p arti. Toteż wr 
muzeum tym mam y jakby  zobra­
zowany k ró tk i kurs  W  KR. I  zno-
Wu k ie d y  w ś ró d  za p e łn ia jących  
m uzeum  t łu m ó w  można by ł o  zo-

baczyć sta rą , w ie js k ą  „bahuszkę “  
z nabożeństw em  o b ja śn ia ją cą  
sw em u d z ie s ię c io le tn ie m u  w n u ­
k o w i poszczególne e k s p o n a ty . —  
m ia ło  to  s w o ją  spec ja lną  w y m o ­
wę.

P ow iązan ie  z p a rt ią , z p a ń ­
stw em , z rządem , ze społeczeń­
s tw em  w id z i s ię  tu  na ka żd ym  
k ro k u . N ie  ty lk o  w  czasie u ro c z y ­
s tych  pochodów  i aka d em ii, k ie ­
dy t łu m y  g rz m ią  o k rz y k a m i na 
cześć S ta lin a , rzą d u  czy w o jska , 
a le i w  życ iu  codz iennym , id ą c  po 
u lic a c h  M o s k w y  w  z w y k ły  dzień 
pow szedni. K a ż d y  cz ło w ie k  w y ­
da je  sią tu  is to tn ą  cząstką^ je d n e j 
całości. Jego łączność z pańs tw em  
p rz e ja w ia  się i w  ty m . co k u p ią  w  
sk lep ie  i w  ty m , co z je  w  re s ta u ­
ra c j i.  Jedenn  u s trż j(  je d n a  zasad 
n icza m yś l, je d n a  sieć o rg a n iza ­
c y jn a  —  to w szys tko  w id z i s-.ę tu  
w y ra ź n ie  w  sp ra w a ch  b ła h ych  i  
w a żnych , codziennych i u ro c z y ­
stych . N ie  jest to jednak m ono- 
tonność powtarzających s ę z ja ­
wisk, ale celowość jednej kon­
s trukcji, podporządkowanej jed ­
nej idei.

Listy »1« „Prawdy“
Je d n ym  z ty c h  p rz e ja w ó w  po- 

w ią za p ia  ludnośc i z rządem, i ca­
ły m  apara tem  p a ń s tw o w ym  są 
ró w n ie ż  lis ty  c z y te ln ik ó w  do 
„P ra w d y “ . D z ie n n ik  te n  —  cen­
tra ln y  o rgan  p a r t i i  k o m u n is ty c z ­
ne j —  w yposażony  w  zn a ko m ite  
u rządzen ia  techn iczne , zarów no  
je ś li id z ie  o d ru k a rn ię  ja k  i o r ­
gan izac je  re d a k c ji.  zatrudn ia  
trzystu redaktorów . Ta liczba w y  
daje się wprost nieprawdopodob­
na na nasze stosunki. D zięk i n iej 
jednak „P raw da" może się po­
szczycić idealną nieskazitelnością 
tekstu, w ie lk ą  starannością w  je ­
go przygotowaniu i opracowaniu. 
Błędy tra f ia ją  się tam  mesłycha 
n;e rzadko i m ają  w tedy charak­
ter n iem al „historycznego" w yda  
rżenia. Poza tym  istn ieje tam  jesz 
cze specjalny dział, u nas w  tych 
rozmiarach nieznany. W łasne l i ­
sty czytelników do redakcji. Co­
dziennie przychodzi do „P raw dy"  
około 500 listów z całego kra ju , w

Marksizm —  Leninizm —  
platformą Zjednoczonej 
P artii Klasy Robotniczej! 
Niech żyją bratnie pań­
stwa Demokracji Ludowej!

K U R S Y  r iZ E M U E S L W I C Z E
W  dniu 6 grudnia tor. ro zp o czn ie  się n a u k a  na  ku rsa ch  

p rzygo to w u ją cych , do e g za m in ó w  cze ladn iczych  i m is trz o w ­
sk ich  d la : m e ta lo w có w , e le k try k a rz y , s to la rzy , m u ra rz y , c ie­
ś li, p ie ka rzy , rze żn ikó w , k ra w c ó w , szew ców  i f ry z je ró w .

Zapisy przyjmuje Zakład Doskonalenia Rzemiosła
( In s ty tu t  R zem ieś ln iczy) w  Katow icach, ul. Krasińskiego 8 b,
te le fo n  341-35 (G m ach Ś lą sk ich  
N a u k o w y c h , p o kó j 166).

T echn iczn ych Zak ładów ' 
(4009)

których czyteln icy poruszają  
wszelkiego rodzaju bolączki. L i ­
sty te oczywiście pozą w y ją tk o ­
w ym ; w ypadkam i, nie magą się 
ukazyw ać w  gazecie, liczącej za­
ledw ie cztery strony druku. Są 
oine segregowane } z odpowiedni­
m i adnotacjam i odsyłane do in ­
stytucji, których dotyczą, przy  
czym każdą z tych ins ty tuc ji obo­
w iązana jest, udzielić odpowiedzi 
w  poruszanej sprawie w  o kre ­
ślonym term in ie . W  ten sposób 
gazeta staje się jakby uniw ersa l­
ną księgą zażaleń dla całej lud ­
nością równocześnie zaś je j kon­
tak t z czyteln ikiem  jest bardzo 
żyw y.

Siła we wspólnocie
K ie d y  ta k  p a trz y m y  na te i 

in n e  jeszcze p rz e ja w y  w sp ó ln o ty  
spo łecznej i  n a ro d o w e j, zaczyna­
m y  le p ie j rozu m ie ć  trz y d z ie s to ­
le tn ie  dz ie je  po rew o lucy jne .i R o -
sp i. S pog ląda jąc w  M au zo le u m  Le 
n in a  na p las tyczną  m apę w a lk  w  
czasie w o jn y  dom ow e j 1913-1920, 
k ie d y  R osja  osaczona b y ła  we 
w s z y s tk ic h  w y jś c io w y c h  p u n k ­
tach  przez s fo rę  obcych in te rw e n -  
c jo n is tó w  i przez re g u la rn e  w o j­
ska „b ia ły c h “ , m u s im y  p o dz iw iać  
ja k . ’d z ię k i te j sw o is te j w sp ó ln o ­
cie, n iew ie lk i początkowo skra­
w ek ziem i, za ję ty  przez rew o lu ­
cjonistów. rozszerzaj się z serca 
europejskiej Rosji coraz bardziej

po całym  k ra ju , aż obją ł weesz- j p o ko ju  zaś m a tu  c h a ra k te r  n ie  
d e  wszystkie jego o lb rzym ie  prze | ja k iegoś  w y ta re g o  frazesu . T u  
strzenie. D z ię k i te j sam ej w s p ó ł-  < za n im  u k ry w a  się g łęboka  treść 
noc ie  Z w ią z e k  R a d z ie ck i m ó g ł j okreś lonego ce lu , b u d o w a n ia  łe p - 
się zdobyć w  czasie o s ta tn ie j w o j | szego ju t ra  w e d łu g  pew nego  usta 
ny  na ta k  o g ro m n y  w y s iłe k  w  I lcnego w zo ru , do czego po trze b a  
w a lce  z n ie p o kon a n ym  p rze d te m  (oczywiście czasu j spoko ju . W ie l-  
w ro g ie m  i  na ta k  w sp a n ia łe  b o - j kość tego ce lu  je s t te j m ia ry , że

Ota właściwy podarek gwiazdkowy!

h a te rs tw o , k tó re g o  n ie za p o m n ia ­
n y m i na zawsze p o m n ik a m i pozo 
staną S ta lin g ra d  i  L e n in g ra d . 
D z ię k i te j ró w n ie ż  w spó ln o c ie

wobec n ie j wszystko nne musi j 
ustąpić w  cień w  tym  og ro m n ym  | 
k ra ju , gdzie podróż ko le ją  liczy  
się nie na godzlimy, ale na dni,

m ó g ł dokonać u  s ieb ie  ta k  w ie le  gdzie np. ze s to lic y  do W la d y w o -
zapow iedz ieć  ta k  w ie le  jeszcze 

do w y k o n a n ia , Z w y c ię ż y ł w  w o j­
n ie  i p o ko ju .

W o jn a  i p o kó j. W  tych  p o ję ­
c iach  ta k  w ie le  dziś m ieśc i się 
n iepew nośc i, ta k  często się tych  
s łów  u żyw a  i nadużyw a. Z w ią ­
zek R a d z ie ck i pokaza ł już , że p o ­
t r a f i  b ro n ić  się w  w o jn ie . P o ję c ie

stoku jedz e się pociągiem przez i 
dwa tygodnie. To  cały w  elki ( 
św iat, wobec którego spokoju i 
skupienia reszta Europy, ta po 
zachodniej stronie „żelaznej k u r- j 
tyny", w yda je  się jakaś nerw ow a I 
i doikuozl w a  krew na, k tó ra  cią- ! 
gle chce zakłócać spokój w  rodź’-  j 
nie.

Nauka z przeszłości
K ie d y  w ra c a m y  z M o s k w y , ja ­

dąc d łu g im , zaśn ieżonym  ju ż  w  
lis to p a d z ie  sz lak iem  N apo leona i 
H it le ra ,  m u s im y  m yś leć  o te j, 
ja kże  poucza jące j przeszłości, o 
te raźn ie jszośc i 1 o p rzyszłośc i. 
M yś lj te są pokrzepiające. Pozo­
staw iam y za sobą k ra j ogromny 
nie ty lko  siłą j, obszarem, n ie  ty l­
ko osiągnięciami dokonanym i, ale 
i! w ielkością zam ierzeń. I  to 
ostatnie jest może na js iln ie jszym  
w rażeniem  po tygodniowym  po­
bycie w  M oskw ie. B o ta  w ie lko ść

zam ierzeń , doda jąca  s ił j ocho ty  
do życ ia , n ie  je s t ju ż  cechą ; w a r  
tością  ty lk o  tego św ia ta , rozc ią ­
gającego się poza g ran icą , k tó rą  
p rze k ra cza m y w  B rześc iu . Od 
świata tego n ie  dzieli nas już  i 
m u r uprzedzeń, zbudowany k ie - i 
dyś przez w rogą propagandę. Czu ; 
jem y z n im  łączność, bo rozum ie- i 
m y już  dzisiaj, że rew o luc ją  w  
1917 ro ku  była rew o luc ją  n ie ty l-  j 
ko dla Rosji, ale także d la  P o l- j 
ski i dla całego świata.

D r  August G rodzicki !

Dobrze gotować i  dobrze jeść — 
to ważna sprawa! Dobrze zjeść 
— to znaczy mieć dobre samopo­
czucie. Ludzie o dobrym  samo­
poczuciu dają najlepszą pracę.
Do re a liza c ji powyższych 'raźn ych  
celów przyczyn i się opracowana
przez

L u d w ik a  S z c z e s a ń s ^ e p
Nowa Uniwersalna

KSI ĄŻKA
KUCHARSKA

A DO Z W K U C H N I I  S P IŻ A R N I
Ta — bogato ilus trow ana książka 
w yróżn ia  się nie ty lk o  obfitością 
znakom ite j treści, przynosząc oko­
ło  3.000 doskonałych przepisów, ale 
też praktycznością  sw ych wskazań, 
bo uczy ko le jnośc i zabiegów k u l i­
na rnych. oraz rozważa w  obszer­
nych ob jaśn ien iach w artość po ­
szczególnych po traw  i  sposoby ra ­
cjona lnego odżyw ian ia  się. za­
rów no ‘norm alnego ja k  i  d ie te tycz ­
nego.
N IE B Y W A LE  N IS K A  CENA z ł 750!
łącznie z przesyłką pocztową. (Po­
nieważ koszty w y s y łk i za zalicze­
niem wynoszą ok. zł. 120,—. p ro s i­
m y w raz z zam ów ien iem  nadesłać 
powyższą kw o tę  celem un ikn ięc ia  
kosztów i zapewnienia sobie p ra ­
wa pierwszeństwa i dostaw y.

Ins ty tu t W ydawniczy „GLOB“ 
KRAKÓW . Szymanowskiego b. 1? ! 

P. K . O. N r. IV  - 322.

M iłośn ikom  p ię kn e j, pożytecznej 
i  b ib lio f ils k ie j ks iążk i polecamy  
W. Kraw czyńskiego  ,,PO S ZU M Y  
LA S U “  (około 300 d rzew ory tów  
i  ry c in , d ru k  dw ubarw ny). Na­
kład  na w yczerpaniu. Cena zł. 600.

(4010)

W zakładach pracy

Rozmowy z delegatami na Kongres
Dąbrowa Górnic*», w  lis topadz ie .

Gdy się przechodzi obok hal fabrycznych H u ty  B ankow ej, pod 
nogami słychać trzask kruszącej się powłoki cienkiego, listopado­
wego lodu, k tó ry  ściął kałuże i ścieki, a z bliska dochodzi podob­
ne do dzwonków  sanek, m etaliczne stukanie m łotków . D w ie  czer­
wone lam p ki palą się obok pam iątkow ej tablicy z w y ry ty m i n azw i­
skam i robotników  huty, pom ordowanych w  1942 r. przez h itle ro w ­
skich najeźdźców. Tab lica  m ów i o sm utnej przeszłości. U derzenia  
m łotów  i syk nagle wypuszczonej pary niosą pieśń lepszej p rzy ­
szłości. A  w  biurze B ady Z ak ład ow ej m ów i się o teraźniejszości. 
O w alce o produkcję, o Czynie Kongresowym , o wyborach dele­
gatów na Kongres Zjednoczeniowy.

W ik to r  S am bor, I I  se k re ta rz  k o -  b ra n o  na K ongres. P rócz gen. Z a -
m ite tu  fa b ryczn e g o  P P R  o p o w ia ­
da o p a r t i i  i - o  p ra cy . 20 k ó ł f a ­
b ryc z n y c h  zrzesza 1579 cz ło n kó w  
P o ls k ie j P a r t i i  R o b o tn icze j. O - 
s ta tn io  n a jw a ż n ie js z y m  zadaniem  
p a r t i i  b y ły  w y b o ry  de le g a tó w  na 
K ongres. N a p rzó d  w  h uc ie  w y ­
b ra n o  50 p rz e d s ta w ic ie li na  k o n ­
fe re n c ję  m ie jską , k tó ra  o d b y ła  się 
23 bm . z  u d z ia łe m  178 w y b o rc ó w  
z P P R  i PPS. W y b o ry  b y ły  ta jn e , 
ale bardzo  c h a ra k te ry s ty c z n y m  
je s t fa k t,  że d e lega tów  o b ra n o  je ­
dnogłośn ie . K a n d y d a ta m i b y l i  n a j 
b a rd z ie j zas łużen i ludz ie , d z ia ła ­
cze i  p rz o d o w n ic y  p ra cy . W ie lk ą  
n iespodz iankę  s p ra w ił gen. A l.  Za 
w a d zk i, k tó r y  p rz y b y ł spec ja ln ie  
na w y b o ry  i w y g ło s ił re fe ra t. Je ­
go w ła ś n ie  ja k o  p ie rw szego  w y -

Szybki rszwój szpitalnictwa warszawskiega
17 zakładów  leczniczych -  5.400 łóżek

S zp ita ln ic tw o  podz ie liło  w o je n -) W arszawy przypada 9 łóżek szpi

ku
ku,
So.
}ok0

ios W arszawy. Dziś odbudowu- 
j? się  ono w  szybkim  tempie. Od­
budowę rozpoczęto dosłow nie  od 
Podstaw. Dość powiedzieć, że w 
eh w ili pow ro tu  p ierw szych fa l war 
^0wiaków, n ie  było w lew obrze- 

W arszawie ani jednego budyń 
szpitalnego, zdatnego do uży t- 
eni jednego łóżka szp ita łne- 

równaeż na Pradze szpita le 
■bwały się w  salach szkolnych.

W krótce jednak, m im o  ogromu 
-o trą  eh i p rym ityw n ych  waru-n- 

odbudowa szp ita ln ic tw a  na- 
Js ła  rozm achu i ju ż  pod koniec 

r. m ogły być zaspokojone n a j­
rzadziej palące potrzeby ludności 
^  leczn ictw ie , a naw et skutecznie 
-Walczono niebezpieczeństwo grożą 

Wówczas epidem ii. Czynnych 
wtedy by ło  choć ty lk o  częściowo 

1 szp ita li w  W arszaw ie lewo
hrzi
W,

eżnej,' 4 na Pradze, a 6 poza 
srezawą. M ie liśm y już  nowy 

®S'rzęt ch iru rg iczny  i k ilk a  labora- 
°riów . N iektó re  szpita le posiada- 

A  naw et aparaty Roentgena. W ie l 
Pomoc w  te j dziedzin ie okazała 

~®Weoja, Szwajcaria  i  ZSRR, 0 
®°inocą pośpieszyła U NRRA, da ry  

sprzęcie le ka rsk im  nadsyła li
*fcy polscy we F ra n c ji.

D ziś W arszawa posiądę 5.400 łó 
--»k w e  w szystk ich  specjalnościach 

i  7 zakładach leczniczych. Czyn - 
je s t 11 k l in ik  un iw ersytec­cy  cv 

k ie * '
raty
i L

W szystkie szp ita le  m a ją  apa- 
rentgenowskie, do diagnozy 

bora to ria  ehem i c rn  o -ba k t erio  - 
m ieszkańcówglcane, Na 1,000

ta lnych. Jest to  norm a przekracza­
jąca norm ę przedwojenną (6,3 łóż­
ka), a  b liska  wzorow ej norm y, wy 
noszącej 10 łóżek na 1.000 m iesz­
kańców. Sytuacja jes t jednak je ­
szcze dość ciężka, n ie  trzeba bo­
w iem  zapominać, że w  szpitalach 
warszaw skich leczą się m ieszkań­
cy oko lic podwarszawskich, a w 
n ie k tó rych  .specjalnościach chorzy 
nawet- z całej Polski.

Dalsza odbudowa prowtadzona 
jes t bez p rze rw y. U rucham iane są 
w  szpita lach nowe oddziały, .pro­
je k tu je  się budowę w  szp ita lu  
D zieciątka Jezus In s ty tu tu  Reuma 
tologioznego. Rozbudowany zostaje 
szpita l św. Ducha, p row adzi się 
rem ont dalszych paw ilonów  szpi­
ta l i  św Stanisława i św. Łazarza, 
rozszerzony zostaje szp ita l na Żo­
libo rzu , powiększa się ilość łóżek 
w  k lin ic e  chorób dziecięcych.

Równocześnie na warsztacie ar- 
chiteiktów - znajdują- się p iany  no­
wych gmachów szpitalnych. P ie r­
wszy z nich na 900 łóżek projek­
tow any j  ę@t na Żoliborzu,

Plan odbudowy szp ita ln ic tw a  
warszawskiego duży nacisk k ładz ie  
:na lecznictwo zapobiegawcze. To­
też wszystkie nowe gmachy prze­
znaczają na ten cel specjalne po­
mieszczenia. Będą to  eapitalne o- 
środiki zd row ia  d la  w a lk i w choro­
bam i społecznym i. W  sum ie p rze­
w id u je  się tego rodza ju  sześć szpi­
ta li ogólnych, a czego cztery no ­
we na M uranow ie, W ierzbnie, Gro

(Zw iązek M łodzieży K om un is tycz- ! 
nej) i  zaczyna w  n ie j działać. Czer- ! 
wone sztandary, odezwy, wiece, j 
s tra jk i. I  ten na jw iększy s tra jk , j 
k tó ry  opanował- całe Zagłębie, k iedy | 
to chodziło zaledwie o 8 proc. pod-

«

chowie i śródm ieściu oraz dwa 
szpita le dawne, ty lk o  znacznie roz 
budowane — szp ita l W o lśk i i Prze 
m ien ien ia  Pańskiego. Ponadto u -  
two.rzonych zostanie 9 osobnych o- 
środlków, rozrzuconych w  różnych 
punktach m iasta. Łącznie Warsza­
wa dysponować będzie 15 punktam i 
p ro fila k tyczn ym i.

W dalszym  etapie powstaną je ­
szcze dwa nowe szp ita le  na W-aw- 
rzyszew ie i  Pelcow iźnie. K lin ik i 
un iw ersyteck ie  na 2.000 łóżek, po­
łożone . w  dz ie ln icy  un iw ersytec­
k ie j, będą s tanow iły  niezależną 
grupę leczniczą. Nadto m a ją  pow ­
stać dw a szpita le zakaźne na Żo­
lib o rzu  o 400 łóżkach i na K am ień­
cu o 500 łóżkach, szp ita l specjalny 
na 200 m ie jsc d la  chorych p łucnych 
na G rochówie. Sanatorium- w  O- 
iw o cku  rozbudowane będzie do 
60Ó łóżek. P ro je k tu je  się także dwa 
nowe sanatoria  na 1.200 łóżek i urno 
wocześnienie zakładu d la  um ysłowo 
chorych  w  Tw orkach i D rew nicy, 
wreszcie rozbudowę zakładów dla 
ozdrow ieńców i  chron iczn ie  cho­
rych  w  Górze K a lw a r ii i  M ieni.

P lan na przysz ły  rok  p rzew idu ­
je  jeszcze dalszą odbudowę i roz­
budow ę dawnych szp ita li. O tw a r­
ta  będzie f i l ia  Pogotow ia R atunko­
wego na G rochówie, odremonto-wa 
ne zostaną sanatoria  w  O twocku. 
Znaczne inw estyc je  w  p rzyszłym  
roku  przeprowadzane będą w  urzą 
dzeniach gospodarczych, k tó re  pra  
w ie  we wszystkich szpita lach w a r­
szawskich są przestarzałe i w ym a­
ż ą  uzupełnieńi-

G O N D Z IK  W L.

w yżki. A  potem  — w ięzienie i d łu ­
gie la ta  bezrobocia.

— N azyw a li m nie chronicznym  
bezrobotnym  — ciągnie Gond^zik. — 
Byłem  nim . z p rzerw am i (na w ięz ie ­
nie) od. roku  1928 do w ybuchu zdoj­
ny.

Dalsze dzieje pod okupacją prze­
ży ł ja k  koszmar. Roboty w  N iem ­
czech, a potem Oświęcim . W yzw o­
lenie p rzyn iosło  nowe życie. Szkoła 
w  Łodzi, praca p a rty jn a  a wreszcie ;

Biblioteka w piwnicy

w adzk iego , z D ą b ro w y  G ó rn icze j 
po ja d ą  do W a rszaw y : z ra m ie n ia  
P P R  —  I  se k re ta rz  fab rycznego  
k o m ite tu  P P R  H u ty  B a n k o w e j 
St. Kuc, I  se k re ta rz  kop . Gen. Za ­
w a d z k i —  Gon dzik, p rz o d o w n ik  
p ra cy  z fa b ry k i o b ra b ia re k  „Z ie ­
le n ie w s k i“  —  G rzesikow ski i  p rzo  
d o w n iczka  p ra c y  z. C e n tra ln y c h  
W a rsz ta tó w  E le k try c z n y c h , oraz 
c z ło n k in i L ig i  K o b ie t — Sper- 
czyńska.

Z ra m ie n ia  PPS zo s ta li w y b ra ­
n i:  C ieplakow a —  I  se k re ta rz  
g rodzk iego  k o m ite tu , J. Ż u rek  z 
H u ty  B a n k o w e j i  Dylew ski z kop.
„G en. Z a w a d z k i“ .

—  Dlaczego w ybra liśc ie  między 
innym i gen. A l. Zawadzkiego?

—  Jest to przecież nasz kolega i 
towarzysz, tu  urodzony i tu p ra ­
cował ongiś jako  górnik. Chętnie  
p rzy ją ł nasz m andat. Jako tow a­
rzysz p arty jn y , przedtem  jako  
wojewoda, dziś jako  członek B iu ­
ra  Politycznego K C  PP R  był nam  
zawsze przew odnikiem  i nauczy­
cielem w  naszej drodze i walce o 
socjalizm, o lepsze .jutro.

Osiągnęliśmy 
swoje zamiary

G ondzik, 1 sekretarz kom ite tu  
PPR na kopa ln i „G en. Zaw adzki“  
w  D ąbrow ie  G órniczej jes t jednym  
z 8 delegatów tego m iasta, k tó rzy  
pojadą w  g rudn iu  na Kongres Z jed ­
noczeniowy do W arszawy. Na jego 
ogorzałej tw a rzy  m a lu je  się jak iś  
spokój i  powaga, a zarazem można 
wyczuć w  n ie j s ilną  w o lę  i zaciętość.
Te cechy są charakterystyczne dla 
najlepszych a k tyw is tó w  pa rty jnych , 
poświęcających wszystkie swe s iły  
dla w ie lk ie j id e i — w a lk i o zwycię­
stwo k lasy robo tn icze j. Gdy wspo­
m ina o sw oje j przeszłości, typow ej 
d la stosunków przedwojennych, ćzy- 
n i to  gw a łtow n ie , z niechęcią, ja k ­
by opow iadał o męczącym, p rzy ­
k ry m  śnie. A  jednak od czasu, do 
czasu uśmiecha się.

— Bo zw yciężyliśm y  — powiada.
— D opię liśm y swego!

Gdy m yś lim y o jego p rostym  ży­
ciu, pe łnym  trudu  i  znoju, czujemy 
że nadaje się ono do napisania ja ­
k ie jś  w ie lk ie j powieści, albo do stwo 
rżenia scenariusza film ow ego.

Syn górn ika, którego „za b iło “  na 
kopa ln i, wcześniej m usia ł pójść do 
pracy. A  na „P iaskach", czy li w  ko ­
pa ln i „Czeladź" praca by ła  ciężka 
i  licho  p łatna. W  domu czekały na 
m arny zarobek m atka i s iostra i ży­
ło się źle. Wcześnie m łody  chłopak 
odczuł k rzyw dę  społeczną. W  1927 r. 
wstępuje do ta in e j o rgan izacji Z M K  n ienia, przym usowe „bezpłatne

od stycznie 1948 r. kopa ln ia  -Gen 
Zaw adzki“ . Tu pracy jest w ie le . 
K o ło  pa rty jne , na jba rdz ie j uśw iado­
m iona w ars tw a robo tn ików , lic z y  
840 członków.

— Co sądzi obyw atel o zjednocze­
n iu  obu pa rtii?  — zadajemy p y ta ­
nie.

— Gdy przypom nę  sobie m łode la ­
ta, k iedy to klasa robotn icza by ła  
rozb ita , przypom nę ja k  ciężka by ła  
wówczas w alka, to  rozum iem , że dzi 
sta j pó jdzie  wszystko o w ie le  ła t­
w ie j. D z is ia j m,ożemy osiągnąć to, o 
co n ie  ty lk o  m y w a lczy liśm y, ale o 
co w a lczy li nasi o jcow ie. N ie będzie 
w ięce j rozproszenia s ił i  n iepotrzeb­
nych sporóut.

— Czy połączenie p a r t i i odb ije  się 
na pracy  kopalni?

— Już się odb iło ! N ie poświęcamy 
czasu na ro z g ry w k i pa rty jn e , ale ra ­
zem zabieram y się do ko n kre tne j 
pracy. N ajlepszym  dowodem tego 
zgran ia  jes t w ykonan ie  w  dn iu  24 
bm. rocznego p lanu !

— Jak p rzy jm ie  fa k t połączenia 
p a r t i i robotn iczych in te ligenc ja  p ra ­
cująca?

—- Jeżeli górn icy, hu tn icy  i m eta­
low cy so lida ryzu ją  się z tym  h is to ­
rycznym  wydarzeniem . i  dają z sie­
bie wszystko,, aby ja k  n a jle p ie j i  
ja k  na jp rędze j w ykonać p lan, także 
in te ligenc ja  p racu jąca pow inna  
wzmóc w y s iłk i i  dołożyć sw o je j 
rę k i do odbudowy i  p rzebudow y k ra  
ju . T y lko  razem możemy poprow a­
dzić cały naród do lepszej przyszło ­
ści, na drogę socjalizm u.

W domu Dylewskiego, dziś I  se­
kreta rza  kom ite tu  PPS na kop. 
gen. Zawadzki, w ybranego delega­
tem  na Kongres Z jednoczeniowy 
z Dąbrow y Górniczej, by ło  w  cza-j 
sie okupac ji n ie ty lk o  głodno i 
chłodno B y ło  niebezpiecznie. Oczy 
klasowego wroga, oczy szpicla h it ­
lerowskiego, lub  żandarma, p a trzy ­
ły  czujnie i ' pode jrz liw ie . S trych, 
p iw nica, kom órka, poddasze u są­
siadów, a nawet rów  w  po lu  b y ły  
m iejscem schronienia bezcennego 
skarbu: 400 książek, ta jne j b ib lio ­
te k i O M TU R -u, chówanej przed­
tem przed granatow ym  p o lic ja n ­
tem. a potem przed okiem na­
jeźdźcy. Skarb został u ra tow any. 
Dziś cenne dzie ła  m arksistow skie, 
książk i Lenina, M arksa i Stalina 
znowu służą m łodzieży robotn iczej. 
A le  jaw nie , publicznie, bez obaw.

D y lew sk i s to i przed nam i i opo­
w iada o swoim  życiu. Czy znacie 
prob lem  bogaczy w ie jskich? On 
wam  opowie na jlep ie j, bo odczuł 
go na w łasnej skórze. Od 10 roku 
życia p racow a ł u w łaścicie la 60- 
morgowego m ają tku . Bogacz to z ta ł 
c i ł  sw oje dzieci, a obcy chłopak 
ha row a ł na nie od św itu  do nocy 
i  zdziera ł po n ich  ubrania. Bo na 
w łasne n ie  zarob ił.

Praca w  kopaln iach i w  hutach, 
praca w  o rgan izacji m łodzieżowej 
TU R  pochłonęła życie D y lew sk ie ­
go. P rzeżyw ał częste tzw . „ tu r ­
nusy“ , czy l i  k ilk o m  i e.'ęczne zw o l-

u rło p y  Często przychodziło  m u  
pomagać, s nawet u kryw ać m ło ­
dzież z prześladowanego Z M K , 
W yzwolenie p rzyn ios ło  wreszcie 
kres ciężkie j i  niebezpiecznej

D Y L E W S K I P IO T R

— Klasa . robotn icza  — m ów i 
mocno D y lew sk i — do jrza ła  do 
jedności. Przed nam i jest ty lk o  
jedna droga do rea lizac ji naszych 
celów, naszej p o lity k i i gospodarki. 
W idziałem, przed w o jną  ja k  dawny  
system w yko rzys tyw a ł rozb ic ie  
pa rty jn e . Różne organizacje w  ro ­
dzaju „P o lska  Praca“  p róbow a ły  
złamać klasę robotn iczą  i  zmusić 
do posłuszeństwa. Teraz nie będzie 
to do pom yślenia/ R. i i .
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U c z n io w ie  s z k ó ł 
k a to w ic k ic h  
u j  O łom uńcu

K A T O W IC E . W ram ach w ym iany 
im p rez  ku ltu ra lno -ośw ia to w ych  m ię ­
dzy szko łam i p o lsk im i a czechosło­
w a ck im i. zespół M iędzyszkolnego K lu  
b u  Sportowego w  K a tow icach  w ystą­
p i ł  w  ub ieg łą  sobotę i  n iedzielę w  
O łom uńcu z repertuarem  tańców na­
ro dow ych , reg iona lnych , a uczn iow ie 
liceum  muzycznego — z pa rtia m i so­
lo w y m i śp iew nym i, na skrzypcach i 
fo rtep ia n ie , pod k ie ro w n ic tw e m  p ro f 
L is iew iczow e j i LichOniówny. W yko­
nano .•mazura, k rakow iaka , zbó jn ic ­
k iego , . w iązankę tańców  śląskich, 
ku ja w sk ich  i  kaszubskich. W ystęp 
b y ł bardzo udany a zespół nasz zy­
ska ł w ie lk ie  uznanie, czego dowodem 
jes t zaproszenie na gościnne w ys tę ­
p y  do  B ra tys ła w y  i  Z il in y .

Na p rzy ję c iu  e k ipy  po lsk ie j obecny 
b y ł czechosłowacki m in is te r szkol­
n ic tw a . k tó ry  da ł w y ra z  swej radości 
z pobytu  naszej m łodzieży w  Czecho­
s łow ac ji. E k ip ie  naszej tow arzyszył 
konsu l gen. RP. w  O straw ie inż. Wę- 
g lerow .

W niedzielę rano zespół nasz p rzy ­
ję ty  został w  ra tuszu przez-prezyden­
ta  m iasta O łomuńca, przedstaw ic ie li 
ra d y  m ie jsk ie j, Tow. P rzy jaźn i P o l­
sko-Czechosłowackiej. w ojska i  spo­
łeczeństwa.

M łodzież szkolna z O łomuńca i  
O straw y przyjeżdża do K a tow ic  w  
d n iu  27 bm.

Młodzież szkolna podejmuje hasło górników

„My też jesteśmy współzawodnikami I  f

Hasło, rzucone przez załogę kopaln i „Zabrze-W schód“ , by w ytężo­
ną pracą uczcić zjednoczenie P a r t ii Robotniczych, dotarło  rów nież do 
po lsk ie j szko ły . Ze wszystkich m iejscowości w o j. śląsko-dąbrowskiego  
nadchodzą m e ldunk i o podjęciu przez m łodzież szkolną prac, w yko  
nanie k tó rych  przyniesie P a iistw u w ie lom ilionow e oszczędności.

Piotrow ice Sl

CZYTAJ „O D R Ę ”

C z ło n ko w ie  S a- i 
m orzą d u  S zko lnego P u b lic z n e j 
S zko ły  P ow szechnej w  P io t ro w i-  
ca ch -O ch o jcu  n a d es ła li nam  re ­
zo luc ję  nas tępu jące j treśc i:

W  okresie trw ania  K ongre­
su, mającego dokonać w ie lk ie ­
go dzieła połączenia p arty j 
robotniczych, my, uczniowie i 
uczennice, zrzeszeni w  Samo­
rządzie Szkolnym , chcemy u - 
sunąć z terenu tut. m iejscowo­
ści ostatni ślad w ojny. W ła ­
snym w ys iłk iem  zasypiemy do­
ły  po schronach p rzec iw lo tn i­
czych, z których cegły zużyto  
na rozbudowę naszej szkoły. 
Pragniem y, aby pole zostało 
doprowadzone do stanu zdat­
nego pod upraw ę“.

•>
Ruda Raciborska. U czn io w ie  

P u b l. S zko ły  P ow szechnej w  R u ­
dzie, gm. K u ź n ia  R ac ibo rska , n a ­
d e s ła li nam  nast. rezo lu c ję :

„W e wszystkich zakładach  
pracy Odrodzonej Polski Ludo­
w ej toczy się szlachetne współ 
zawodnictwo pracy, Prasa do­
nosi codziennie o obowiązkach, 
jak ich  nasi ojęowie i bracia  
podejm ują się d la  uczczenia 
dnia złączenia się p a rtii robot­
niczych.

Ponieważ i m y czujem y się 
współzawodnikam i, a naszym  
zakładem  pracy jest szkoła, po­
stanaw iam y wykonać do dnia 8 
grudnia następujące prace: bę­
dziem y dokładali wszelkich  
starań, aby nie było wśród nas 
takich, k tórzy opuszczają in i

nauki szkolnej i aby wszyscy | la ch  Z M P  w ra z  z g ronem  peda- 
odrabiaii zadania domowe. Z  gog icznym , o raz z ca łą załogą
własnych funduszów zakupi 
m y co n a jm n ie j 13 obrazków' 
historycznych, w ykonam y este­
tyczne ram k i do nich i w y w ie ­
sim y je  w  klasach. U porządku­
jem y całe obej*ście szkolne. Po­
staram y się o maszt, p rzyw ie ­
ziem y go i postaw im y przed  
budynkiem  szkolnym, a w' dniu  
8. 12. w yw iesim y na nim  po 
raz pierwszy naszą flagę,. Z a ­
łożym y szkolną gazetkę ścien­
ną, inform ującą o osiągnię­
ciach pracy nad realizacją  p la ­
nu gospodarczego.

Zobowiązanie nasze prosim y  
przyjąć jako  w yraz chęci słu­
żenia naszej Odrodzonej L u ­
dowej O jczyźnie w edług sił na 
jak ie  nas tylko  stać.“

W innych szkołach
M Y S Ł O W IC E . U czennice Państ. 

L ice u m  i S e m in a riu m  w y c h o ­
w a w czyń  d la  p rze d szko li w  M y ­
s łow ica ch  p o s ta n o w iły  p rz y g o to -

# Na kop. „Zabrze-W schód“

Ż o ł n i e r z e  W . O . P .  p o m a g a j ą  g ó r n i H o m
Z inicjatywy Koła Pracy Społecznej oraz Koła 

Wojskowego ZMP przy jednostce Wojsk Ochrony 
Pogranicza w Gliwicach, na odbytym w  dniu 23 bm. 
zebraniu, została uchwalona rezolucja, w  której ofi­
cerowie, podoficerowie i żołnierze jednostki g liw ic­
kiej zobowiązali się, w zrozumieniu ważności pod­
niesienia produkcji oraz celem przyjścia z pomocą 
górnikom kop. „Zabrze-Wschód“, przepracować jed­
ną dniówkę górniczą na przodującej w  Polsce ko­
palni.

S tu , s to ją cych  w  szeregu g ó r­
n ik ó w  n iczym  n ie  p rzy p o m in a ło  
o d d z ia łu  w o jska , k tó ry  w  s ło ­
neczny  ra n e k  lis to p a d o w y  na k i l ­
k a  m in u t  p rzed  zjazdem  p ie rw ­
szej z m ia n y  do k o p a ln i, p rz y b y ł 
sam ochodam i z je d n o s tk i W o jsk  
O ch ro n y  P ogran icza  z G liw ic , 
pod dow ó d z tw em  m jr .  A. P rze - ! 
Staszewskiego. Do zebranych  do-1

Dar Wydziału 
Pomiarowego
Częstochowa, (a) Na wniosek w i-  

cestarosty P iórkowskiego W ydzia ł 
P ow ia tow y postanow ił uczcić mo­
m ent rozpoczęcia obrad Kongresu 
Zjednoczeniowego i oddanie do 
użytku  Powiatowego Ośrodka Zdro 
w ia , k tó ry  m ieścić się, będzie w 
gmachu Starostwa Powiatowego 
p rzy  u l. Sobieskiego, Rejonowego 
Ośrodka Zdrow i«  w  Krzepicach.

łącza ją  się coraz to  now e g ru p y  
g ó rn ik ó w , k tó rz y  m a ją  w ra z  z 
w o js k ie m  pracow ać na dz ienne j 
zm ian ie  na k o p a ln i. Po za ła tw ie ­
n iu  o s ta tn ich  fo rm a ln o śc i p ie rw s i 
żo łn ie rze  w chodzą do w in d y . W i­
c e d y re k to r  kop., K ra u se , osob i­
ście n a d zo ru je  nad p rze g ru p o w a ­
n iem  oddz ia łu  i nad  doborem  do­
św iadczonych  g ó rn ik ó w . W  cza­
sie, gdy na poziom ie  k ilk u s e t m e­
tró w  pod z iem ią  żo łn ie rze  w y ­
trw a le  p ra c o w a li p rzy  św id ra ch  
czy łopacie , Rada Z ak ła d o w a  z 
uw agą ś ledz iła  postępy w  w yd o ­
b y w a n iu  w ęg la  na o d p ow ie dn ich  
oddz ia łach  k o p a ln i. Co godzinę 
ra p o r ty  z do łu  p rz y n o s iły  nowe 
szczegóły p ra c y  w o jska . G odzina 
jedenasta . „Trzysta ton p rzekro ­
czonych’“ — m e ldu je  obsługa do­
łow a . O b lic za m y  szybko w  pa­
m ięc i 300 ton , to  je s t przecież 
15 ti w u dzi esto tonowy ch w ago­
nów. W  te j c h w il i  z ja w ia  się w  
o tw orze  w in d y  m jr .  P rzestaszew - 
sk i, lu s tru ją c y , w szys tk ie  o d c in k i, 
obsadzone p rzez jednostkę . Z e -

o d ró żn ia ją  się je d n a k  od tw a rz y  
p o w ażnych  g ó rn ik ó w . N as tępu je  
zb ió rka  i  okazu je  .się, że g rupa  
26 o fic e ró w  i  ż o łn ie rz y  postano­
w iła  p racow ać, aż do w y k o n a n ia  
p e łn e j n o rm y  gó rn icze j. P y ta m y  
o postępy, a w  m ia rę  w y ja ś n ie ń
d y r. K rausego , dochodz im y do _______ _ _ _____^  ______
w n io s k u , że p rz y b y li n ie  ty lk o  i /m aczając za robek na  budow ę

w ać na dz ień  8 g ru d n ia  u roczystą  
akadem ię  oraz w yko n a ć  d e ko ra ­
c ję  i  u p o rzą d ko w a n ie  gm achu  
szkolnego. C z ło n ko w ie  K o ła  Z. 
M . P. P ańs tw . G im n a z ju m  i L i ­
ceum  O gó lnokszta łcącego w  M y ­
s łow icach  w  lic z b ie  160 zob o w ią ­
z a li się do 8 g ru d n ia  w y w ie ź ć  100 
to n  g ru zu  ze sw e j zniszczonej 
szko ły , ab y  upo rzą d ko w a ć  p lac  
pod budow ę now ego gm achu 
szkolnego. Z M P -o w c y  zaoszczę­
dzą w  te n  sposób ponad 30.000 zł. 

*
W E Ł N O W IE C . 150 Z M P -o w c ó w  

G im n a z ju m  P rzem ys łow ego  Z a­
k ła d ó w  H u tijjc z y c h  w  . W e łn o w - 
cu, u c h w a liło  w ra z  ze s w y m i w y ­
ch o w a w ca m i p rzep racow ać dw ie  
d n ió w k i w  H uc ie  C yn k o w e j, p rze

h u ty  z d e k la ro w a li się p rz e p ra ­
cow ać 5.000 godzin , ab y  tą  drogą 
zadokum e n to w a ć  także  sw ó j 
w k ła d  w  zb io ro w e  zobow iązan ia  
p ro d u k c y jn e  w s z y s tk ic h  p ra c o w ­
n ik ó w  H u ty  P okó j.

*

Ś W IĘ T O C H Ł O W IC E . C z ło n k o ­
w ie  K o ła  Z M P  p rz y  G im n a z ju m  
P rz e m y s ło w y m  H u ty  F lo r ia n  w  
Ś w ię to ch ło w ica ch  p o s ta n o w ili zor 
gan izow ać zb ió rkę  z ło m u  na te ­
re n ie  h u ty  i  p rze p ro w a d z ić  o- 
ś w ie tle n ie  d ro g i, w io d ą ce j ze 
szko ły  do H u ty .

*

S IE M IA N O W IC E . 80 uczn ió w  
S zko ły  P rz e m y s ło w e j F a b ry k i 
Ś ru b  i  N itó w  w  S ie m ia n o w ica ch  
p o s ta n o w iło  p rzep racow ać dz ień  
8. 12. w  fa b ryce , p rzeznacza jąc 
za robek na  budow ę  C en tra lnego  
D om u  M łodz ieżow ego. W  Szko le  
P rze m ys łow o  -  G ó rn icze j w  S ie ­
m ia n o w ic a c h  300 u czn ió w  u ch w a  
l i ło  p rzep racow ać je d n ą  d n ió w k ę  
na k o lo n ii S ie m ia n o w ice  i  p rze ­
znaczyć na  C e n tra ln y  D om  Z je ­
dnoczonej P a r t i i.

*

W IR E K . W  W irk u  100 uczn ió w  
Z M P  S zko ły  O gó lnoks flS iłcące j 
w ra z  z u czn ia m i S zko ły  P rz e m y ­
s ło w o -G ó rn ic z e j p rz y  K op . „W a n  
d a -L e c h "  p o s ta n o w iło  w  d n iu  8. 
12. w z ią ć  u d z ia ł w  b u d o w ie  szkol 
nego bo iska  sportow ego.

Ofiarność farnoprzan
na F m

T  a r n. G ó r y  (jaw ). E a- 
porty tarnogórskicgo Wydzia- 
łu  Powiatowego w ykazują  
znaczne przekroczenie preli­
minowanych na ro k  bieżący 
sum na Fundusz O dbudow y 
Szkół. Wobec przewidzianych
w p ła t w  wysokości 7.417.000 A  
faktyczne w p ła ty  wynoszą tu-  
16.705.000 zł. Oczekiwane są 
jeszcze dalsze w p ły w y  w  clą*' 
gu miesiąca grudnia, przede 
w szystkim  od sektora p ry w a t' 
nego, k tó ry  w yw iąza ł się 
swych zobowiązań w  niecą' 
ych 30 proc.

N ależy nadm ienić, że na 
Społeczny Fundusz Odbudowy  
Szkół, społeczeństwo tarno* 
górskie dało ponadto 20 m iłio ' 
nów zł.

'Z w a lc z a n ie
nielegalnego rzemiosła

Katow ice. Zarząd M ie jsk i, ja*® 
władza przemysłowa I  in s ta n c ji h® 
m un iku je , że p rzystąp ił do wzmo­
żonej a k c ji zwalczania nielegalne" 
go rzem iosła na teren ie  m iasta K 8'  
tow ie  p rzy  współpracy C echo* 
Izby Rzemieślniczej, U rzędu S ka l' 
bowego i M il ic j i  O byw ate lsk ie j.

W zw iązku z tym  Zarząd M iejS^1 
apelu je rów nież do O byw ate li m ;8' 
sta K a tow ic  o poparcie te j akc ji 1 
uwagi na n ieobliczalne szkody dl8 
ogółu w yn ika jące  z prowadzeni* 
nielegalnego rzemiosła.

Luksusowe mieszkanie -  nagród*
dla przodującego sztygara

S tacji O piek; nad M atką i Dziec 
k iem  w  O lsztynie, Z ło tym  Potoku I 'o ra ,n!. na górze c ie k a w i są w ia d o - 
i  K am ien icy  Po lsk ie j oraz domu ! ''nr'° r"  '
m ieszkalnego p rzy  A l. Wolności 62 
przeznaczonego dla pracow ników  
Starostw'« i Wydziału Powiatowego.

Za obrazą
funlccjonariuszy M.O.

OPOLE (cm) S tanisław  Kusiak, 
rzeźn ik  ze wsi Skatęgi, pow ia tu  
K luczbork , oskarżony o usiłow anie 
w yrob ien ia  z łe j o p in ii fu n kc jo n a riu ­
szom M. O., skazany został na m ie ­
siąc aresztu i  1.000 zł. g rzyw ny.

m ości „z  d o łu “ . O kazu je  się, że 
p raca  idz ie  „n a  ca łego“  i  t ru d n o ­
ści zosta ły  ju ż  pokonane po p rze ­
p ra c o w a n iu  k i lk u  godzin , a obec­
n ie ' żo łn ie rze  w spó łzaw odn iczą  z 
o fic e ra m i o p rzo d o w n ic tw o . Z b l i­
ża się godzina w y ja z d u  zm iany .

I wśród nich są 
współrawodntcy

W  k ilk o m in u to w y c h  odstępach 
w y rz u c a  w in d a  g ru p y  g ó rn ik ó w . 
T eraz ju ż  jes teśm y ko m p le tn ie  
zdezo rie n to w a n i, n ie  m ogąc od­
ró ż n ić  w  p ie rw sze j c h w il i  n a w e t 
zna jom ych . U śm iechn ię te  poprzez 
p y ł w ę g lo w y  tw a rze  żo łn ie rz y

W alne zebran ie  ks ięga rzy  ZUP

Powstań* spółdzielnie uczniowskie

w y w ią z a li się ze sw ojego zadania 
na leżycie , w y d o b y w a ją c  oko ło  
550 ton , lecz ró w n ie ż  zna laz ła  się 
także  w śród  n ich  spora g rupa  
w sp ó łza w o d n ikó w , k tó ra  ju ż  w  
p ie rw szych  godzinach w ysunę ła  
się na czoło p ra cu ją cych . N a  l i ­
ście p rz o d o w n ik ó w  z n a jd u ją  się 
nazw iska  u czn ió w  szko ły  p o d o fi­
ce rsk ie j, ż o łn ie rz y  i cz ło n kó w  
k o rp u s u  o fice rsk iego . Strzelec 
Augustyn, strzelec Godzieński, 
plut. Owczarek, Ś liw iński, ppor. 
K aproń, pot. Po lew ka, ppor. K s ią ­
żek, ppo r. Marzec,, por. M ac ie liń -  
ski i por. O rfis z  w y ró ż n ili się spe­
c ja ln ie  w śród  za tru d n io n e j na 
k o p a ln i g ru p y  100 w o jsko w ych .

Zasłużyli 
n a  wdzięcssnośe

K p t. Leszczyński, p ra c u ją c y  
w ra z  ze sw o ją  g r u p ą  na 
X V . oddzia le , d z ie li się z na m i 
w ra żen ia m i, k ła d ą c  sp e c ja ln y  
nac isk  na fa k t  w ysok iego  w y ro ­
b ie n ia  społecznego za łog i, k tó ra  
w ra z  z żo łn ie rz a m i s tanę ła  do 
p racy. D y re k c ja  k o p a ln i w  uzna­
n iu  sz lache tne j in ic ja ty w y  zespo­
łu  W o jsk  O ch ro n y  P ogran icza  z 
G liw ic , za p o ś re d n ic tw e m  sw o ich  
p rz e d s ta w ic ie li, z ło ży ła  podzię ­
ko w a n ie  d z ie ln y m  żo łn ie rzom  i  
o fice rom .

W  ty m  sam ym  czasie na kopal­
ni „Bielszowice“ w  dw óch zm ia ­
nach  p ra c o w a ły  g ru p y  z pięciu - 
dziesięciu żołnierzy i oficerów  
gliw ick ie j jednostki W O P, p rz y ­
czyn ia ją c  się do po d n ies ien ia  w y ­
dobyc ia  w ę g la  te j ko p a ln i.

D o m u  Z jednoczone j P a r t i i  P o l 
ski,ej K la s y  R obo tn icze j. Jedną z 
ty c h  d n ió w e k  m ło dz ież  p rz e p ra ­
cu je  w  d n iu  z jednoczen ia , t. j . . 8 
g ru d n ia .

*
S Z O P IE N IC E . U czennice i ucz­

n io w ie  G im n . P rzem ysłow ego  
Z a k ł. H u tn ic z y c h  w  Szopien icach, 
zrzeszeni w  Z M P , p o s ta n o w ili 
uczc ić  dz ień  zjednoczen ia  p a r t i i  
ca łodz ienną  p racą  w  d n iu  12. 12., 
p rzeznacza jąc za rob ione  p ie n ią ­
dze na budow ę  D om u Z jednoczo ­
n e j P a r t i i.

*
N O W Y  R Y T O M . —  U czn io w ie  

G im n a z ju m  i L ic e u m  P rze m ys łu  
H u tn iczego, h u ty  P o kó j w  N o­
w y m  B y to m iu , zrzeszeni w  k o -

Zabrze (ib ). W  z w ią zku  z p ro ­
w a d zo n ym  od dłuższego ju ż  czasu 
w sp ó łza w o d n ic tw e m  pracy, a 
szczególnie C zynem  K o n g reso ­
w y m . c y f r y  w y d o b y c ia  w ęg la  na 
poszczególnych ko p a ln ia c h  w z ro ­
s ły  w  pokaźny  sposób. P rzyczy ­
n i ł  się do tego w  dużym  s to p n iu  
o g ro m n y  e n tuz jazm  p racy , zdw o ­
jo n y  w y s iłe k  ca łe j za łog i, w resz­
cie u s p ra w n io n y  dozór tech n icz ­
ny. N a te ren ie  Z ab rsk iego  Z je d ­
noczenia P rze m ys łu  W ęglow ego 
n ie m a łą  ro lę  odegra ł też p rzy  
ty m  k o n k u rs  d la  sz tyg a ró w  o d ­
d z ia ło w ych  i  zm ianow ych , za tru d  
n io n y c h  na w szys tk ich , pod le ­
g łych  Z jednoczen iu , kop a ln ia ch .

K o n k u rs  ten, t rw a ją c y  od 1 
w rześn ia  b r. dob iegn ie  końca 30 
lis topada  b r. R e g u la m in  k o n k u r ­
su p rz e w id u je  dod a tn ie  p u n k ty

Czyn przerikengresowy młodzieży SP

Hufce junackie odgruzowują Opole
Opnie., (cm) W  dn iach  od 10 do 

20 bm . p rzy  o d g ru zo w a n iu  u l. Le  
R onda w z ię ła  u d z ia ł m łodz ież  
P aństw . Z a k ł. K s z ta łce n ia  H a n ­
d low ego w  O po lu , w  lic z b ie  94 
ju n a cze k  i  119 ju n a k ó w .

P rz y  p racach  ty c h , k tó re  p ro ­
w a d z ił k m d t. h u fca  K o b y le c , o raz 
ja k o  o p ie ku no w ie , p ro f. M ojżeszo 
w icz  i Z a le w s k i, m łodz ież  w y k o ­
na ła  250 p roc. n o rm y , w y s u w a ją c  
się na p ie rw sze  m ie jsce  i w y p rz e  
dza jąc  o 30 proc. w  w y ś c ig u  p ra  
cy P u b lic z n ą  S zko łę  Ś redn ią  w  
O polu . Na w y ró ż n ie n ie  zas łuży ły

Przed ciekawym promem w Sosnowcu

Zdrajca czy patriota ?

Kłodzko. (K ) R e fe ra t m ag is tra  
W yro bca  p t. „S to s u n k i k u l tu r a l­
n o -o ś w ia to w e  w  Z S R R “  po ­
p rz e d z ił os ta tn ie  w a ln e  zeb ra ­
n ie  K s ię g a m i S pó łdz ie lcze j ZN P . 
S p raw ozdan ie  z dz ia ła lnośc i za­
rządu  za ro k  u b ie g ły  z łoży ła  p re ­
zeska, H e lena  G e tte row a .

K s ię g a rn ia  s to i na m ocnych  
podstaw ach  fin a n s o w y c h  i m a

Chciał dw a  razy  
sprzedać

Na jeden rok  w ięzienia i trz y  la ­
ta u tra ty  p raw  został skazany 
przez Sa.d O kręgowy w  Katow icach  
b. k ie ro w n ik  ap row izac ji w  cegiel­
n i „S ile s ia “  Paweł M orc inek. We 
wrześnu 1948 r. pobra ł on od 50 
pracow ników  po 500 z ł na buty, a 
gdy tow ar przyszedł z cen tra li, za­
żądał on za bu ty  ponow nej zapła­
ty . Ponadto M orc inek przyw łasz­
czył sobie 29.000 z ł i  p row adz ił n ie ­
dbale książki rachunkowe.

w sze lk ie  dane do dalszego roz ­
w o ju , czego dow odem  je s t choćby 
ku p n o  i p rze ję c ie  duże j f i r m y  
p ry w a tn e j „A t la s “  w  K ło d z k u .

U ch w a lo n o  p rz y d z ie lić  jeszcze 
w  ro k u  b ieżącym  k ilk a  s typ e n ­
d ió w  d la  dz iec i nau czyc ie li, c z ło n ­
k ó w  spó łdz ie ln i. P ostanow iono  
także  d rogą  - sprzedaży le k tu ry  
p ro g ra m o w e j zasilać b ib lio te k i 
szkolne. W  im ie n iu  R ady  N a d zo r­
czej W ó jc ic k i z ło ży ł p o d z ię kow a ­
n ie  za rządow i, a zw łaszcza p. G e t- 
te ro w e j, k tó ra  z pośw ięcen iem  
p ra cu je  d la  s p ó łd z ie ln i i je j  w  
duże j m ie rze  zawdzięczać na ieży 
ro z w ó j k s ię g a rn i.

U c h w a lo n y  p re lim in a rz  budże­
to w y  na ro k  nas tępny  zam yka  się 
sum ą 754.676 zł. B o g a ty  je s t p la n  
d z ia ła ln o śc i n a  p rzyszłość, a m , in . 
za m ia r z a k ła d a n ia  s p ó łd z ie ln i 
uczn io w sk ich . U pow a żn io no  Radę 
N adzorczą  do zac iągn ięc ia  w  B a n ­
k u  G ospodars tw a  Sp. s ta łego k re ­
d y tu  w  w yso ko śc i 3 m ilio n ó w  zł.

C Z E L A D Ź  (węl). P raw dziw ą  
zagadką dła w ładz jest. działalność 
w  czasie okupacji h itlerow skiej 
Jana Warehomego. Przy jechał on 
do Zagłębia  i zatrudniony został 
w  charakterze sztygara na ko ­
palni „Czeladź“, a potem na kop. 
„K azim ierz“, podpisał volkslistę  
i współpracował z N iem cam i.

W arehom y był postrachem dla 
robotników  -  Polaków, z k tó ry ­
m i się stykał, prześladował ich na 
każdym  kroku, zmuszając ich do 
nadm iernej pracy. Poczynania  
sztygara były  bardzo chętnie w i­
dziane przez Niem ców, a naw et 
nagradzane.

Po klęsce N iem iec u kry ł się na 
Ziem iach Odzyskanych, gdzie do­
piero po trzech latach został od­
szukany. W arehom y nie przyzna­
je  się do w iny; początkowo w y ­
p iera ł się naw et pracy na w y ­
m ienionych kopalniach. W  cza­
sie dochodzenia oświadczył, że ca­
la działalność jego w  czasie o ku ­
pacji opierała się ściśle na w ska­
zówkach polskich organizacji pod 
ziem nych, w  których m ia ł odgry­
wać n iezw ykłą rolę. .Tak oświad­
cza, prow adził w yw iad  d la  po l­
skich organizacji podziemnych, 
p rzy  czym d la  zdobycia ja k  n a j­
lepszych wiadomości nakazano  
m u naw et w stąpienie do SA oraz. 
w ielu  innych organiaacyj n ie ­
m ieckich.

W arehom y tw ierdzi, że na po­
czątku w ojny był on aresztowa­
ny przez Niem ców jako niebez­
pieczny działacz polski i  osadzo­
ny w  w ięzieniu k rakow skim  na 
M ontelupich, oraz zapowiada do­
starczenie Sądowi potrzebnych  
dowodów jego niewinności. Roz­
p raw a, która odbędzie się w  Są­
dzie Okręgow ym  w  Sosnowcu z 
tych względów zapowiada się sen­
sacyjnie.

Dar MRN Wałbrzycha
dla przodowników pracy

W  a i  b r  z y c h. M iejska Rada 
Narodow a w  W ałbrzychu posta­
now iła  rozdzielić pom iędzy w a ł.

ju n a c z k i: D obrzańska , G a łuszka  
i Z e lis ko  o raz ju n a c y  A le n b a - 
che r i  W arzecha.

H u fie c  żeńsk i P aństw . L ice u m  
d la  W ych o w a w czyń  P rzedszko li 
w  O po lu  w  cą igu  3 d n i p rzyg o to ­
w a ł sw ó j b u d y n e k  do okresu  z i­
m ow ego oraz w y k o n a ł część p ra ­
cy  w  sam ym  in te rn a c ie . Zaoszczę 
dzone d z ię k i te m u  p ien iądze  szko 
ła  p rzeznaczy ła  na pomoce n a ­
ukow e.

O s ta tn io  w  z w ią z k u  ze z b liż a ­
ją c y m  s ię  K ong resem  obu p a r t i i,  
ju n a c y  i  ju n a c z k i m ias ta  Opola 
i p o w ia tu  zo b o w ią za li się od d n ia  
15 bm. do dn ia  8 g ru d n ia  b r. usu ­
nąć z O pola  2 tys iące  m  k w . g ru  
zu o ra z  oczyścić i  zebrać 20 tys. 
sz tu k  cegieł.

/
Do dn ia  24 bm. m łodz ież  ju n a c ­

ka  w  z ro z u m ie n iu  w a ż n o ś c i te j 
a k c ji w y k o n a ła  ju ż  przeszło  50 
p roc. swego zobow iązan ia , co 
w skazu je , że p race po d ję te  zosta­
ną w yko n a n e  znaczn ie  p rzed  te r ­
m in e m

za w zo row ą  odbudow ę na od' 
dz ia le , czystość u ro b ku , ładów ® ' 
n ie  p e łn ych  w ózków , w reszcie  
szybk ie  l ik w id o w a n ie  a w a r i i,  u '  
jem ne  zaś za w a d liw ą  o d b u d o w i 
u c h y b ia n ie  przep isom  o czystość1 
w ęgla , n iepe łne  w ó zk i, dopuszc* 
n ie  do n ieuzasadn ionych  d łu g i“ 1 
p o s to jó w  na oddzia łach. N ie zm if*  
n ie  a tra k c y jn e  i  cenne nagród. 
( I —  słoneczne, luksusowe mieS?' 
kanie z ogrodem. TI —  kom "1'' 
mebli pokoju sypialnego, I I I  
odbiorn ik rad iow y, kupony m a ^ ’ 
r ia ló w , ro w ery  i huty) stano W** 
s iln ą  po d n ie tę  dia w a lczą cych  ® 
p ry m  sztyga rów . _ .

Ń a raz ie  na pierwszym  miejsP 
znajduje  się kopalnia „Z a b r* * ' 
Wschód“ ze sztygarem H enryk le1*! 
Szlachtą na, czele. Za k i lk a  dl® 
k o m ite t ko n ku rsu , w  sk ład  kto" 
rego w chodzą  p rze d s ta w ic ie le  Z *  
Z aw . G ó rn ik ó w , przewodnicząc? 
M ie js k ie j R ady  N a rod o w e j w  Z®' 
b rzu , p re zyd e n t Zabrza , I  sekr®' 
ta rz  M  K P P R  w  Z abrzu , naczep  
d y re k to rz y  Z ab rsk iego  i G liw i® ' 
k iego  Z jednoczen ia  P rzem . W<«? 
o raz n a jle p szy  p o lsk i g ó rn ik  C? 
roń . rozs trzygną , k to  otrzym® 
cenne nag rody .

W  każdym  donnń 
głośnik radioiug*

Pszczyna (om). Coraz berd«ie| 
rozw ija jąca  się rediofonizacja 
szczególnych miejscowości, w  P°^ 
w iecie pszczyńskim o żyw i się *°?  
oz,nie. Polskie Radio przeznacz? 
pewien fundusz, k tó ry  ma obnic?^ 
koszty in s ta la c ji urządzeń ra'd1̂  
w ych w  ra d io fo n ii przewodoW • 
do połowy. Fundusz ten P00'" '0̂  
na zainsta lowanie w  powiecie 
głośników  radiow ych po cenie, 
żomej do po łow y ceny nor m ai a 
głośnika. ,

P ierwszeństwo w  korzystaniu 
te j u lg i będą m ie li przede we*y ___ 
k im  m a ło ro ln i m ieszkańcy w *
raz robo tn icy  kopalni fabry^’
W szelkich in fo rm a c ji w  spraWj® 
m ela lacji rad iofonicznej 
k ie ro w n ik  radiowęzła w

Konkursy dobrego czytań»®
iirxądiią «Mietlice zwiąnkńw zawodowy*5̂

B y t o m  (jł). N a pow iatow ej i wych i wojewódzkich. N a terefli?

i cej uwagi poświęcono organiza
tytu łem  prem ii specjalnej, k w o tę ; 'J*'. 7es,J0*,,w  dobrego czytania  
... ................G órnicy kop. „Y ic to .

konferencji k ierow ników  ś w ie tli- bytom skim  planowana akcja j j | j  
cowych, zw ołanej z in ic ja tyw y  dzie m iała  u łatw ione w a r“ ®«' 
Pow. Rady Zw . Zaw . do C h ru - pracy dzięki temu, że na ogo*9| 
szczowa. om ówiony został cało-1 ilość 32 św ietlic zw iązkowych ćr 
kształt prac ku ltura lno -o św ia to - j posiada w iększe b ib lio teki 0 ***  
w ych na okres zim ow y. N a jw ię - nej liczbie 4.560 tom ów

brzyslsich przodow ników  pracy j

330.000 zł. książki. Odnośny re fe ra t progra-
ria “ l M ieszko“ otrzvms.il, ia o n n n !m owy vvvs,osił k ie ro w n ik  k iiltu - 
!  „ 1 Z T . Î S  raJno-oôwiatowy P R Z Z  podinspzł, robotnicy pozostałych zak ła ­
dów przem ysłowych na te re n ie 1 
m iasta —  100.000 zł. Prem ie będą 
wypłacone górnikom  w  dniu „Bar 
b órk i“, t j .  4 grudnia br. Prem ie  
dla innych  robotników  w ypłaco­
ne będą w  dniu 8 grudnia.

G órnicy pozostałych kopalni 
w ałbrzyskich  i  »Wkładów pracy, 
położonych na. teren ie  pow iatu  
prem iow ani będą z, dotacji po ­
w iatow ej R ady Narodow ej.

Tarnaw ski. P o inform ow ał on ze-

akcja  dobrego czytania książki 
ma na celu pogłębienie pracy sa­
m okształceniowej wśród św ie tli-  
czan i  upowszechnienie czyteln ic­
tw a. W  styczniu w e wszystkich  
świetlicach zw iązkow ych odbędą 
się konkursy dobrego czytania, 
w yróżnien i konkursiśej o trzym a­
ją  nagrody książkowe i w ezm ą  
udzia ł w  e lim inacjach po w ia  to-li

IV  drugiej części UonfeJ % 
odbył się pokaz próby sce®łłL!ij0* 
W yw iąza ła  się następnie ° * y j eg 
na dyskusja, która dała s* aCy 
cennych w ytycznych dla t\icQ ' 
am atorskich zespołów św
___ n   . _: .. I n n io w '“branych, że podjęta przez O K Z Z  h p  te j okazji o«1" * - «

aek o r» *^rów nież zagadnienie  
św ietlic na uroczystości z . 
Kongresu Zjednoczenia P a r  ’

Jedność klasy robotidc2^  
pomnoży siły F a # ! #  

Ludowego!
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POTRZEBNY TECHNIK BUDOWLANY
z p ra k ty k ą  w  bu dow n ic tw ie  przem ysłow ym  

obza jom iony z p ro jek tow an iem  i  sporządzaniem 
kosztorysów . — Zgłoszenia z życiorysem  do Cen* 
t r a l i  S półdz ie ln i M lecz.-Jajcz. C horzów -B ata ry, P ie­
ka rska  1—3. D z ia ł M aszynow o-Budow lany. (4013)

O g ło s z e n ie  o  s p rz e d a ż y . 
P A Ń S T W . K O M U N IK A C J A  S A M O C H O D O W A  
Oddalał w e W rocław iu , ul. T . Kościuszki n r  135

sprzeda w drodze publicznego przetargu
29 p o ja zd ó w  m ech an icznych  (w ra k ó w ), w  ty m  
w e  W ro c ła w iu  22 —  w  S ta c ji P. K .  S. L e g n i­
ca 2 —  S ta c ja  P. K .  S. K ło d z k o  1 i  Z a je zd n ia  
P. K . S. w  W a łb rz y c h u  4.

Sprzedaż odbędzie  s ię  3 g ru d n ia  1948 r .  o g o d z i­
n ie  10 w e  W ro c ła w iu  p rz y  u l.  T . K o śc iu szk i 135. 
R e fle k ta n c i na  za ku p  m ogą zapoznać s ię  ze s ta ­
nem  p o ja zd ó w  m ech an icznych  n a  t r z y  d n i p rzed  
p rze ta rg ie m . —■ Szczegó łow ych  in fo rm a c ji u d z ie ­
la  się w  b iu ra c h  P. K . S. w  godz. s łużbow ych , 
W p o k o ju  N r  15. (4024)

HURTOW NIA W ŁÓ KIENNICZA 
„ H O O H / E  TMANMMW“
KATOW ICE, UL. MŁYŃSKA 5. TEL. 301-41

z a w ia d a m ia  P . T . K u p c ó w

s otwarciu Hurtowni W łó k ie n n ic z e j  
w  sobotę, dnia 27. XI. 1948 r.

Z a p ra s z a m y  P. T. Kuprów do z w ie ­
d z e n ia  n a s z y c h  m a g a z y n ó w . (4019)

„Żelazo -  Narzędzia Stolarskie“
Katowice, ui. Warszawska 36 tel. 300-05
P o l e c a :

s tru g n ic e  s to la rs k ie , w sze l­
k ie  n a r z ę d z ia  o ra z  o k u c ia  
m e b lo w e .

Dostawy dla przemysłu i  s z k ó ł.  4020

mmmm
NAKŁADU 
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wsrmrttfu
1  pocieszy

' \ f i  /  w  tro s c e  
- ' \  p o ra d z i

K '  '

Z upoważnienia Ministerstwa L e ś n i c t w a  
z a o p a t r z y

SpółdzieSrain
B y t o m ,  ulica Poznańska 25, telefon 42-79

w CHOINKI
w szystk ie  m ie jscow ości W o j. Ś ląsko-Dąbrowskiego. 
D ostarczy ch o in k i po cenach in te rw e n cy jn ych  dla 
św iata p racy, W ojska, M il ic j i ,  Zakładów  Przem y­
s łow ych, Zw iązków  i  t. p.

Zam ów ien ia zbiorow e i  zgłoszenia na sprzedaż 
deta liczną p rz y jm u je  się do 4. X I I .  48 r .  (4018)

P i« . Zarżał Sragawy w Brzezinach k łodzi, przyjmie zaraz
1. na stanowiska techników  budow y i  u trzy ­

m ania dróg samoraądowych
DWÓCH TECHNIKÓW DROGOWYCH

w g . V I I I  —  I X  g ru p y  uposażeń z d o d a t­
k a m i dochodzącym i do  100 %  p o b o ró w  z 
z a p e w n io n ym  m ie szkan ie m  (e ta ty  sam o­
rządow e).

2. K R E Ś L A R Z A
w g. X  g ru p y  uposażeń z d o d a t k a m i  docho­
d zą cym i do 100 %  p o b o ró w  (e ta t p a ń ­
s tw o w y ).

P odan ia  z  życ io ry s a m i i  u w ie rz y te ln io n y m i 
o d p isa m i św ia d e c tw  k ie ro w a ć  na leży  do P o­
w ia to w e g o  Z arzą d u  D rogow ego  w  B rzez inach  
k jL o d W j>jd ^ s ie n k ie w ic z a >J ) Ir iJ22;_ ii>>____i( 4 0 2 ^

Kabriolet
6-cy lindrow y

M e n e l i “
w  bardzo dobrym  sta­
nie sprzedam. A . 
Łentpioki, C z ę s to ch o ­
w a, . Śródmieście 15, 
Tel. 21-70. (3993)

SZTANDARY
chorągwie

Póiamenta kościelne
"d 'ko nu je  j e(jy n a  fachowa 

na m iejscu firm a

J ó *e f Ł o w iń s k i
Poznań, G n rb n ry  20

_  Telefon 39-05
Telefon p ryw . 501,-68

tram  w 2 Dworca 
G łównego do s t. Rynku, 

oraz 5 i a do G arbar. — 
Ł 1CZJVE UZNA N i A ZA 

PRACĘ (3853)

|  Inżynierów i techników

I
 mostowych i budowlanych

obeznanych z kosztorysami i analizą cen 

p o s z u k u j e  od 1. 12. 48, lu b  1. 1. 49 r .

Zarząd Odbudowy Kolei Państwowych
w Katowicach

na s tanow iska  w  C e n t ra l i  w  K a to w ic a c h  i w  O ddz ia łach  
na te re n ie  w o j. ś lą s k o -d ą b ro w s k ie g o

Z g ło s z e n ia  p is e m n e  lu b  osobiste z  życ io rysem  i  d o ku m e n ta m i uprasza 
się k ie ro w a ć  do R e fe ra tu  P ersonalnego K a to w ic e , 3 M a ja  7, pok. N r  63.

J A W O R Z N IC K O -M IK O Ł O W S K IE  Z JE D N O ­
C Z E N IE  P R Z E M Y S Ł U  W Ę G L O W E G O  
M Y S Ł O W IC E

zatrudni natychmiast:

4 biegłe maszynistki
ze zna jom ośc ią  s te n o g ra fii, g łó w n ie  d la  
p ro to k ó ło w a n ia  k o n fe re n c ji o raz spo­
rządzan ia  p ro to k o łó w  z tychże. 

Z g łoszen ia  w  B iu rz e  P e rso n a lnym  Z jednocze­
n ia  w  M y s ło w ica ch , u l. S ie n k ie w icza  4. (3999)

W O R K I -  S IE N N IK I ju to w e  
p ł a c h t y  brezentowe w odoodporne na w ozy 

POKROW CE brezentowe w odoodporne na samocho­
d y  ciężarowe

FA R TU C H Y  roboc ie  brezentowe 
R Ę K A W IC E  i  łapy  ochronne robocze 
TAŚM Ę JU TO W Ą  DO IZ O L A C J I ru r  i  k a b li —
dostarcza: (3937)

Poznańska Fabryka W o r k ó w  
Wyrobów lutowych i Brezentowych

P O ZN A N , UL. PRZEM YSŁO W A 33. — TE L. 18-45.

■X.
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NAJM ILSZYM  
UPO M INKIEM  1
N A  S W .  M I K O Ł A J A  f

IEST DOBRA KSIĄŻKĄ! g
B O G A T Y  W Y B Ó R  H f
WARTOŚCIOWYCH | |

K S I Ą Ż E K  . § §
PRZYGOTOWAŁA | g

KSIĘGARNIA SrAtDZIELNI WTDAWN.-OłWIAT. i i
„ C Z Y T E L N I K “ |
K A T O W I C E ,  U L I C A  3 M A J A  12 M
ORAZ WSZYSTKIE KSIĘGARNIĘ „ C Z Y T E L N I K A ' *  § §  

W MIASTACH POWIATOWYCH, <wi. uo) f j

m m m m m m m m w m

Siatki druciane sześciokątne
w eałośel oc|«keoa*e «ciii* 1“ I 1 W, walki 1x50 n,

p ro d u ku je  i  poleca odsprzedawcom

zopa/ Sp. z o. o. 
Wytwórnia Siatek Drucianych
C zerw onak k. Poznania
poczta Poznań 10. (4022)

Stowarzyszenie Dozoru Kotłów
w  Katowicach

za tru d n i  z a r a z :

1 nityMinego ksitpego - btaislg
I I I  Dl

O fe r ty  w ra z  z życ io rysem  i re fe re n c ja m i k ie ­
row ać  do D y re k c ji S tow a rzyszen ia  D o zo ru  
K o t łó w  w  K a to w ic a c h , u l. O po lska  11. (4017)

! G O KŻELAN Y ro ln ik  ,,Du- 
I b ia "czvk  wszechstronnie 
cbznzióm tony. poszukuje 

i posady. Zgłoszenia Dąbrów  
ka C óina pow. Opoie.893id

W o ln e  posady

S ZLIF IE R ZY  do lu s te r i  je - 
3 IŁ*So kug ie ra  od zaraz na 
“ burych -warunkach p rz y j-  
I le: W yAwóm '» Luster.
— rocław  Krasińskiego nr.

59154

-  der.tystyezn j’ , 
M inor:z ie lny potrzebny. Z*. 
Uąbrowa Górnicza L lm a - 
"'ano-.ysktcgo u  teł- 58-233. 
___ ~ 2703g

PK E L Ą n N IK  p ieka rsk i po- 
rzebny p ieka rn ia  Boba 3;a 

ntstay.', W einow lcc Zym ler 
ĵ kłęgo 2705g

®4>SPODYNI do sam otnej 
osoby poszukiwana. O fe rty  
'-» y te ln lk  K atow ice  pod 

2705g

¡^ T R Z E B N A  zaraz osoba 
"b itu ra ln a  do prowadzenia 
SJJhu i  op ie k i nad rocznym  
dzieckiem. Do dyspozycji 
:?®>oc domowa. Zgłoszenia 

W ałbrzych 5, sk ry tka  
Nr  7. 63)6(1

<*}SPOSIA  z re fe re nc jam i 
potrzebna. K atow ice , u l. P.

K . 10/12, zgłoszenia 9 — 
w, 16—ls. 26t8g

M J c h a r z  re s tau racy jno - 
‘ ° te lo w y  poszukuje pracy 

..  hotelu, res tau rac ji, pen- 
łbnacie lub  dom u w ypo- 

-J in k o w y m . O fe rty  k ie ro - 
C zy te ln ik  Katow ice, 

„K u c h a rz “ . 2702g

GOSPOSIA z dobrym  goto- 
I wanien) p rzy jm ie  posadę. 
! e fe -rt}': D zienn ik  Zachodni 
i w a t 'v  zych ,,Gosposia“ .
I ........................ 69154

K u p n a

I W EŁNĘ owcze, merynosową 
j ku p u je  stale, płacąc na.ł" 
I wyższe c e ry . F irm a Ktą- 
1 w a t"  Katow ice. Brata 
I berta  4. te l. 347-43 (naprze­
c iw  Śląskich. Technicznych 

| Zakładów ). __ “ 5 j,a

D Y W A N Y  perskie kra jow e, 
naprawa, czyszczenie kup ­
no sprzedaż. Hassem r-e- 
r lm , K atow ice. M omuszk. 
12. te l. 300-54. 63230

Posad poszukują

S O LW E N TK A  A kadem ii 
nd low e j, k ilk u le tn ia
^ ty k a , językam i, szuka 
;aóy. O fe rty  „P A R “ K a- 
“ ce W arszawska 23. pod 
'709”  6944d

ŚRODNIK la t  38. kaw a- 
• W szechstronnie obezna 

W og rodn ic tw ie  z k i l-  
«asto letn ią p rak tyką , u- 
"Pżoną ązkołą ogrodniczą 
e)m ie posadę natychm - 
, “ S rodn ic tw ie  handlo\4ytn 

p lan tac jach  m ie j- 
c" . Zgłoszenia O grodn ik ' 
52tUkl Z d ró j. Postrestant 

6927d

W O R K I — na m ake zaku­
p im y  w każdej ilości. O fe r­
ty  z podaniem jakości, ilo ­
ści, pojem ności i  ceny na- 
należy- składać do „C zy te l­
n ik a “  K atow ice  pod „6924".

6924d

K AR TO N Y  używane różnej 
w ie lkośc i ku p im y . Zgłosze­
nia „C iep łom ie rz " K a to w i­
ce, M ariacka 35. 2704g

K U P IĘ  urządzenie gabinetu 
dentystycznego. Te lefon 
Poznań 63-93. lub  o fe rty  Po 
znań, Głos W ie lkopo lsk i n r 
0/411. " 22d

LE IC Ę  Contax kup ię , O fer 
ty  D z ienn ik  Zachodni K a ­
tow ice  pod „11598“  lub  teł. 
327-09. 27ilg

T O K A R S K I uch w yt, sz li­
f ie rk ę  suportową. m o torek 
120 V szybkoobro tow y kup i 
m y E lektrom echan ika  K a ­
tow ice. M iko łow ska  20.

2682g
1111.1.1— « ««— — i

Sprzedaże

ZIM N E  ognie oraz św ieczki 
fho m kow e  dostarcza firm a  
'.M E R K U R Y “ , K rakó w , Stra 
domska 10- I e'- 566-15.

F IR M A  Seredyńska, Łódź,
P io trk o w s k a  275 — nagro­
dzona dwoma z ło tym i i sre 
b rnym  medalem, w ykonu je  
artys tyczn ie  sztandary, sza 
ty  kościelne. Na składz.e 
m a te ria le  sztandarowe l i ­
turg iczne podszewki itp- 
M etalowe sprzęty koście l­
ne. S562d

GOSPODARSTWO pięcio- 
m orgowe. dom nowy, s ta j­
nia, stodoła, po kupn ie  w o l­
no sprzeda: B iu ro  „W A ­
W EL“  K raków , GR O D ZKA 
(te. 60G2d

KLE J „A G O “  w najlepszym  
ga tunku  do skór. oasów 
transm isy jnych , kao o iw  
filc ó w  itp . poleca: Prze w. 
Chemiczna „A ro l ■ K raków  
Augustiańska t l .  tel. 588-'2.

06:’2d

W IECZNE P lO R A. Ceny 
fab ryczne . Sprzedaż hu rt. 
W ie lk i w ybó r, K . H A N . 
K raków , A l. Słowackiego 
GIS. Te l. 558-15. W ysyła za 
zaliczeniem  poczt. 6445d

MERCEDES ciężarow y 6- 
c y lin d ro w y  m o to r po gene­
ra ln ym  rem oncie z papie­
ram i, tan io  do sprzedania. 
,,266“  w iadomość te l. 68-373.

6337d

B IL E T Y  wstępu, b loczk i 
ke lnerskie  1—300 (32,—), m a­
le  białe 1—100 (6 50) rozp ro ­
wadza: W y tw ó rn ia  „L u m a “ , 
Ta rnow skie  Cióry, 689Sd

S Z A F K I M ETALO W E W A R ­
SZTATOW E. W EN TYLE 
PAROW E. Z B IO R N IK I B LA  
SZANE DOSTARCZY: L A - 
BOE, K ATO W IC E, 3 M A JA  
23. 2624g

ŁO Ż Y S K A : ku lko w e  — ro l­
kowe, sprzedaż. Skład A rt. 
Technicznych, Warszawą, 
Marszałkowska 150. 6905d

SAMOCHÓD osobowy M er­
cedes 170 V. ka b rio le t - l i ­
m uzyna na chodzie do 
sprzedania. K a tow ice , W ar 
szawska 13, H u rtow n ia  Pa­
p ie ru , te l. 307-06. 2707g

SMOK.IÑG na w ysok. fig . 
sprzedam. M iko łó w  Szosa 
Pszczyńska 2a — ew tl. tel. 
323-79 — K n a p ik . 27OTg

D Z IE N N IK  Ustaw  kom p le t 
1918—1939 sprzedam. A n to n i 
Kuzeńczak, K ra kó w , B lich  
9, I  p tr . G925d

CELOFAN g ru b y  bezbarw ­
ny  i  ko lo row y, ochraniacze 
na dowody osobiste, po le­
ca: W y tw ó rn ia  „J a r" . W ar­
szawa - G rochów. Osiecka 
22. 6'940d

SPRZEDAM „E ncyk loped ie  
de r technischen Chem ie“  
U llm ana tom  1, 2, 3, 4. S, 
7, 8, 10. O fe rty : C zyte ln ik  
K a tow ice  pod „11601“ . 2710g

PIEC żelazny s ta łopa lny o- 
k a z y jn ł e sprzedam. Zgłoszę 
n ia : K a tow ice , te l. 311-04.

2S81g

R ADIO  „H o rn y fo n “  6 lamp 
z oczkiem sprzedam. B y ­
tom, K lonow a 14 m . 1 od 
14 do 17. ' 2683g

AKO RD EO N  m a rk i „P ia k o r 
d ia “  120 basów sprzedam. 
Ruda S l„  u l. Górnicza n r 
3, m ieszk. 11. 2633g

JAD ALNIĘ., syp ia ln ię  b. 
do b ry  stan, oka zy jn ie  sprze 
dam. te le fonować 341-75.

253Sg

P IA N IN O  m a rk i Bechste in 
czarne sprzedam. K atow ice  
W arszawska 26, Skład m e­
b li.  2389g

S Y P IA LN IĘ  ładną, tan io  
sprzedam. K atow ice , M ic­
kiew icza 13, m . 3. 26)0g

SPRZEDAM oryg ina lną  fa ­
bryczną 1 ton. rek lam ów kę 
m a rk i „R enau ld “  oraz naj 
nowszy m odel D K W  — ka­
b r io le t. Obydwa w  bardzo 
do brym  stanie. W iadomość 
te l. 617-55. 2«95g

K IO S K  w  do brym  m iejscu 
tan io sprzedam. O fe rty : 
C zy te ln ik  Chorzów „K io s k 1 

2700g

JA D A L N IĘ  orzech kaukaz- 
k i lub  syp ia ln ię  sprzedam. 
K atow ice , M ick iew icza  13, 
m. 3. 270Ig

O D STĄPIĘ na tychm iast 
skład m a te ria łó w  budow la­
nych. Warszawa, Wolska 54 
m . 2. G órsk i. 6972d

M ie s z k a n ia

4 pokoje  K atow ice  po łudn. 
słoneczne, nowoczesny kom  
fo r t.  zam ienię na podobne 
2 poko je . Zgłoszenia C zytel 
n ik  K a tow ice  pod „P iękne  
m ieszkanie“ . 2686g

POKOJ, kuch n ię  cen trum  
H a jd u k  zam ienię na 2 po­
ko je  kuch n ię  P io tro w ice  — 
Ochojec — L igo ta . Zgłoszę 
nia C zy te ln ik  K a tow ice  N r 
„11572“ . 2634?

M IE S Z K A N IE  3 poko jow e, 
KOM FORTOW E, z m ebla­
m i w  B Y T O M IU , odstącię 
za zw ro tem  kosztów  ra m ia  
tu . W iadomość B y tom . K a ­
tow icka  48/11. 2397g

Z A M IE N IĘ  M IE S Z K A N IE  3 
pok. z ku ch n ią  super kom  
fo rto w e  w  n a jp iękn ie jsze j 
dz ie ln icy  B Y T O M IA  na la 
k ie  lu b  podobne w  K R A ­
K O W IE . W iadomość proszę 
k ie row ać D z ienn ik  Zachod­
n i w  B “ .om iu pod .Z A ­
M IA N A “ .

I P o k o j e

PO KO JU  n iekrępu jącego 
poszukuję w  K atow icach. 
O fe rty : C zy te ln ik  K atow ice  
pod „11527“ . 2631g

POKOJ (m eblam i) używ a l­
nością ku ch n i, łaz ienk i w  
Poznaniu zam ienię na K a ­
tow ice (okolicę). O fe rty  
„P A R “  K atow ice , W arszaw 
ska 23 pod „11,710“ . 6941d

2 DUŻE pokoje  w  Chorzo­
w ie  do w yna jęc ia . O fe rty  
C zy te ln ik  Katowice. nr,<: 
„11586“ . 2680g

STARSZA pani poszukuje 
skromnego ooko ju . O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„11566“ . 2687g

POSZUKUJĘ po ko ju  um e­
blowanego p rzy  k u ltu ra l­
nej rodz in ie . O fe rty  Czy­
te ln ik  K atow ice  „11573“ .

2S91g

L o k a le  h a nd low e

DO O D S TĄ P IE N IA  sklep 
cuk ie rn iczo  - de lika tesow y, 

dobrze prosperu jący w K ry ­
n icy  (centrum ). O fe rty : 
„P A R “  K ra kó w , R ynek 
G łów ny  46, dla „4515“ . 8939d

N a u k a  I S z tu k a

KSIĘGOW OŚCI Z p rze b it­
kową wyucza do ca łko w i­
te j pewności b ilansowe). 
Katow ice. P lebiscytowa 3.

498.il

KORESPONDENCYJNIE!
Księgowość, stenografia, an 
g ie lsk i. Znaczek 30. Łódź. 
skrzynka 57. 6932d

Z g u b y

ZG UBIO N O  ka rtę  re je s tra ­
cy jn ą  R K U  K łodzko  na na­
zw isko R u d n ick i M ieczy­
sław', zamieszk. w  Gorzs- 
now ie n r 99 pow. B ystrzyca 

692Sd

ZG UBIO N O  dokum en t repa
tr ia c y jn y . 8.000 zł, zaśwtad 
czenię re je s tra c ji oraz od­
c inek zam eldowania na na­
zw isko K u ź m ic k i W ładysl.. 
zam. W am bierzyce 167 pow 
K łodzko. 6928d

ZG UBIO NO  dowód osobisty 
na nazwisko K ucharska Sta 
nislawa, zamieszkała Jedh"
na Z d ró j. 893,d

ZG UBIO N O  w ojskow ą k a r­
tę re je s tracy jn ą  oraz dowód 
tożsamości kon ia . G łów ka 
Jan, Lubrza  pow. P ru d n ik , 

S941d

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies 
be rna rdyn . Jelenia Góra, 
W yzw olenia Narodowego 8.

6937d

ZG UBIO N O  dowód P K P  nr 
365480 K alab ińska K azim ie 
ra 2693g

ZG UBIO N O  k a rtę  re je s tra ­
cy jną  R K U . Żyw iec, na 
nazwisko Paw lus Jan. Cię- 
c ina pow. Żyw iec. 6938d

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
obyw ate lstw a polskiego o- 
raz zam eldowania, na na­
zw isko J A N T A  M ałgorzata 
B ytom , Tow arow a 2. 28l8g

P o s z u k iw a n ia

ED W AR D A i Ryszarda Szyn 
ka rkó w  Lw ów . P iekarska 29 
w y je ch a li 1945, poszukuje 
m atka i  prosi k to b y  w ie ­
dz ia ł o losie w ym ien ionych  
o w iadomość, zw ro t kosz­
tów . M aria  M icha łow ska, 
Chorzów - B a to ry , Kośoiel 
na 11. Śląsk. 2703g

P. z B Y T O M IA -K A R B . p ro­
si o adres — Ślązak w y ­
siadł z pociągu dn ia  14. 
X I.  Katow ice, godz. 19. O- 
fe r ty :  C zy te ln ik  K atow ice  
POd „11555“ . 2684g

I SERDECZNE „B óg zapłać" 
P rzew ielebnem u Ducho- 
w ieństw u , g ronu N auczy- 

I c ie lsk iem u, chó row i, or- 
{ k iestrze, organizacjom , m ło - 
i dzieży, w szystk im , k tó rzy  
i odda li osta tn ią  przysługę w  

czasie nabożeństwa żałobne 
go. odprow adzeniu zw iok  
sp. Ks. K a teche ty  P io tra  
Szafrańca do s tac ji O tm u­
chów. składa R O D ZIN A .

6930d

|  U n iew ażn ien ia

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne dokum en ty : ka rtę  roz­
poznawczą, ka rtę  re je s tra ­
cy jn ą , św iadectwo czelad­
nicze szkolne, szkoły zawo 
dow e j, odcinek w ym eldow a 
nia i  zam eldowania. Oberc 
S tanisław , K atow ice . 2697g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym ac ję  Zw iązku  Zawo 
dowego. P iw o w ar W łady­
sław. W ałbrzych . Generała 
Zajączka 8. GS33d

R ó ż n e □

100.000 ł i
znów  zosta ło  w y g ra n e  
w  I I I  k l.  54 L o t.  na

Nr 57318 
w  k o l e k tu r z e

„ Szczęście“
B F F O I f ,

Dworcowa 29.
L o sy  do I V  k la s y  są 
jeszcze do nabyc ia , 

_________________ (4014) t

F IR M A  „G a jd a “  w  Sosnow 
cu w zyw a na tychm iast pa­
nią po odb ió r sznura skó­
rzanego albo dostarczenie 
ra chunku  za sznur. 26S2g

Sztandary
paramenta keśeieliss
wykoHit • fackswt i sollfaie 
Pr*c. kitlów artyitycznyeti
IRENA SZAŁOWA

P O Z N A Ń  402 
ul. Ratajczaka U a

(daw n . u l. S ka rb o w a  23)
Te le fon  12-54

Opony 4021

7 5 0 x 2 0 , 6 0 0 x 1 6  
550 X Í7 ,  500— 5 5 0 x 1 6

W k ł a d k i
mikrofonowe

Katowic«, 3 Hala 19
te l. 301-42 St. L iw e r .

PRACOW NIA F u te r ..Bo­
les ław ", Katow ice, K o rfa n ­
tego 15, I I  p. w ykonu le  
w szelkie ro bo ty  kuśn ie -- 
skie nowe i  p rzeróbki, so­
lidn ie  — term inow o, 54931

Z A  d łu g i m o je j żony Sta­
n is ław y  nie odpowiadam . 
Fe rdyń  Józef, Opole, u l. 
Reymonta 47. 6929d

1 U R ZĄD  SKAR BO W Y
‘ W CHORZOW IE
sprzeda na

pubiiC7nvnh ficutaeiach
w  dniach 29. i 30. lis topada 
oraz 1. g rudn ia  b. r. nastę­
pu jące ruchom ości: 

w y ro b y  Jub ile rsk ie  zega­
ry , lam py, in s tru m e n ty  m u­
zyczne, części row erow e, 
o d b io rn ik i rad iow e, p ie cyk i 
e lektryczne, maszyny do p i­
sania, p ian ina , w ie r ta rk i 
ręczne, e lek tryczne, ko m ­
presory. em aila, nożyce do 
cięcia b lachy, ceg ły j p ły ty  
szamotowe, tab lice  em alio­
wane. p iec do w yp iekan ia  
szyldów , sam ochody osobo­
we i ciężarowe, kasy ognio­
trw a łe , różne meble, kom ­
p le tne urządzenie w y tw ó rn i 
m ateracy sprężynow ych, 15 
ton  cem entu, p i ły  taśmowe, 
m ło tk i ś lusarskie i  t. d.

Cennik ogłoszeń:
O G ŁO SZEN IA  za tekstem  (dzia ł zw ycza jny): (szerok. 

1 śzp. 37,5 mm )
do ogólnej ilośc i 70 mm N a N Łi 1 m m

od 71—120 m m >, 70 „ 1 m m
od 121—200 mm , , .. 85 „ 1 m m
od 201—3)0 m m . . „  no 1 m m

powyżej 300 m m  
OŁO GI za tekstem  (dział

. - „  140 ,.
zw ycza jny):

1 m m

do ogólnej ilośc i 70 mm zł 50 za 1 m m
od 71—120 mm „  60 „ 1 m m
od 121—200 mm , , ». 100 „ 1 m m
od 201—3Q0 mm „  130 „ 1 m m

powyżej 300 m m . . „  130 „ 1 m m
OG ŁO SZEN IA TEKSTO W E: Uzerok. 1 szp. 50 m m ):

do ogólne) ilośc i 70 mm . . z ł 100 za 1 m m
od 71—120 m m  . . „  125 „  1 m m
od 121—200 m m  . . „ 1 5 0  „ 1  m m
od 201—300 m m  . . ,, 240 „  1 m m

powyżej 300 m m  . . „  280 1 m m
N E K R O LO G I w tekście, cena oglosz. tekst. Jak w yże j.
O G ŁO SZEN IA  DROBNE:

w szystkie ogłoszenia drobne za 1 słowo z ł 50 — 
dla poszukujących pracy ze 1 słowo zł 15 — 
Pierwsze słowo liczy  się zasadniczo po dw ójn ie . 
T łu s tym  d ru k ie m  każde słowo Uczy się podw ó j­
nie. Ogłoszenie drobne: n a jm n ie j 10 s łów , n a j­
w yże j 40 stów.

D o p ł a t y :  za ogłoszenia zamieszczone w  niedziele 
i święta pobiera się dodatek w  w ysokości 30 •/,, 
Za zastrzeżenie m ie jsca: w śród drobnych  og ło­
szeń do 50 m m  na 1 szp. g. 50 •/«, ponad 50 m m  
i  dw uszpaltow e 4- 100«/».
W tekście 4- 100 «/n. Za ogłoszenia tabelaryczne, 
b ilanse i  kom binow ane 4 . 100«/».
Za n ie te rm inow e ukazanie się ogłoszeń n ie  
odpow iadam y.
Za w strzym ane ogłoszenia, B iu ro  Ogłoszeń 
g o tów k i nię źwraca.

W szelkie w p ła ty  za ogłoszenia p ros im y  przekazyw ać 
na kon to- I I I  — 4830 P. K , O. K atow ice  (zaznaczać na 
odcinku , czego w p ła ta  do tyczy). Adres B iu ra  Ogłoszeń: 
K atow ice , ul. 3-go M aja 12, te le fon  309-73 (w ew n. 03).
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Zaliczki od osadnikom
Warszawa. (PAG.) M in is te r  Z iem  

O dzyskanych w  po rozum ien iu  z M i­
n is tre m  R o ln ic tw a  i  R. R. u s ta lił, 
że wysokość rocznej op ła ty  dla każ­
dego posiadacza gospodarstwa ogro-

H / 1 D I /
SOBOTA 27 L ISTO PA D A

5.10 S ygna ł czasu. 5.20 K o n ce rt po­
ra n n y . 6.00 G im nastyka. 6.10 D zien­
n ik . 6.25 M uzyka. 6.40 Załoga kop a ln i 
„Z abrze  -  ' W schód“  — d o trzym u je  
zobowiązań. 6.50 P rog ram  dnia . 7.00 
W iadom ości dz ienn ika . 7.20 M uzyka.
8.00 P o ra dn ik  gospodarstwa dom owe­
go. 8.10 M uzyka. 8.30 O dcinek powieś
c i ra d iow e j. 8.44 M uzyka. 9.15 A u d y - ¡brvTn s ta n ie  i n 1 n żv ta  z 1 ha n r *  c ja  Z w iązku  N auczycie lstw a P olskie- | s ta n ie  i  U,o q  ż y ta  z 1 na p -zy
go. 930 ..Wszechnica ra d iow a “ . 9.50 i ś re d n im  s tan ie  b u d y n k ó w  
Zapow iedź program u. 11.57 Sygnał

którzy nie otrzymali 
aktów nadania

dniezego lu b  gospodarstwa rolnego 
o specja lnej ku ltu rz e  ma wynosić 
3 q żyta za 1 ha. Z gospodarstw 
ro lnych , posiadających p rzyn a j­
m n ie j 1 dorosłą sztukę inw entarza 
żywego (konia, krow ę) i n ie  pod­
legających reg u la c ji (samodzielne 
gospodarstwo) oraz posiadających 
zabudowania w  dobrym  stanie — 
1,5 q, a w  stanie średn im  — 1 q 
żyta  z 1 ha. Gospodarstwa podlega­
jące reg u la c ji (podziałow i) opłacają 
0,75 q, o i le  zabudowania są w  do-

Ł isśą j  « # o  m9D x ie n n i§ € a 66

Braki w komunikacji autobusowej
Uważam y za wskazane żarnie- m arzyć. Tak samo dzie je  się w  GU- | te j tras ie  chodziły  w ozy z przyczep- 

ścić bez kom entarza uwagi, na- w icach, z tą  różnicą, że w  K a to w i-  j kam i. Wówczas by ło  lep ie j. P rzy -

czasu i  he jna ł.. 12.04 W iadom ości po­
łudn iow e . 12.20 K o n c e rt so listów . 12.45 
A u d yc ja  d la w si. 13.00 K o m u n ika ty .
14.30 „N a fa l i  P Z Z “ ‘ . 14.40 K once rt 
życzeń. 14.55 „Scena i  e k ran “ . 15.00 
In fo rm a c je  P o lsk i po łu dn io w e j. 15.15 
„C o  słychać na Ś ląsku“ . -15,25 M uzy­
ka. 15.30 „D re w n ia cze k " — audycja  
s łow no - m uzyzna. 16.00 D zienn ik .
16.30 Transm is ja  z zebrania m łodzieżo 
wego w  zw iązku z Kongresem  Z je d ­
noczeniow ym  P a rt i i Robotn iczych. 
16.45 „P rz y  sobocie po robocie “ . 17.45 
A u d yc ja  K o m ite tu  Centralnego Zw . 
Zaw odow ych (Warszawa). 18.00 Le k ­
c ja  jęz. rosy jsk iego. 18.15 Załoga ko­
pa ln i ..Zabrze - Wschód d o trzym u je  
sw ych  zobowiązań. 18.30 A u d yc ja  spe 
c ja lna  w  rocznicę śm ierc i M . N ow o t­
k i.  19.00 W ieczó r M ick iew iczow sk i.
19.30 ,.12-ta audycja  specjalna poświę 
eona D elegatom  na Kongres Z jedn. 
P o lsk ie j K la sy  R obotn icze j (lok.). 
20.00 D zienn ik . 20.50 „T o  w a rto  prze­
czytać“ . 21. K o n ce rt “ “  '

W  razie o trzym an ia  aktów  nada­
nia, uiszczone op ła ty podlegają za­
liczen iu  na poczet ceny nabycia go­
spodarstwa (działk i).

Zarządzenie n ie  dotyczy repa­
tr ia n tó w , k tó rzy  pozostaw ili za­
granicą m ienie, podlegające za­
rachow an iu  na poczet ceny kupna 
oraz osadników  w o jskow ych, osa­
dn ików  przesiedleńców z t. zw. 
a kc ji „W “ , osadników, należących 
do S półdzie ln i Parcelacyjno-O sa- 
dniczych lu b  p rodukcy jnych  oraz 
b. w łaśc ic ie li n ieruchom ości z iem ­
skich uży tku jących  gospodarstwa 
ty tu łe m  ekw iw a len tu  za przejęte 
nieruchom ości ziem skie na cele------------  K ra ko w sk ie j

O rk ie s try  Polskiego Radia. 21.45 „W io  re fo rm y  ro ln e j.
senne d n i“ . — fragment powieści, i __ ___ , , , ,
*2.00 Orkiestra Taneczna Polskiego Ra W ym ia ru  op ła t dokonuje  Sta-ro- 
dia. 22.45 Zapowiedź programu. 22.48 . stwo Pow iatow e (Referet R o ln ic tw a

*23̂ 00 SOstat'nie" w iadomości 11 R ' R '> w  d r° d-  indyw idua lnych  
23.10 Muzyka. ! w ezw ań  p ła tn iczych.

desłane nam  przez W. J. z Cho 
rzowa. B rzm ią  one nastupująco: 

„M iło  jes t czytać o w zrasta jące j 
sprawności Ś ląskich L in i i  Autobuso­
w ych, o nowo o tw a rtych  lin ia ch  ko­
m un ikacy jnych , patrzeć na nowe, 
piękne autobusy i  czytać o tym , że 
dalsze tak ie  wozy są w  budow ie.

Jeśli się jednak p rz y jrz y m y  z b l i­
ska ruch o w i na tzw . dw orcu  au to ­
busowym  p rzy  u l. Zam kow e j w  
Katow icach, uwagę naszą zw róci 
trw a jące  nadal szturm ow anie w o ­
zów przez publiczność. Zaobserwu­
jem y, że w ie le  osób m usi rezygno­
wać z tego szybkiego środka loko ­
m oc ji i  straciw szy w ie le  czasu na 
daremne czekanie na możność do­
stania się do autobusu, a n ieraz do 
dw u autobusów, ko le jno  odchodzą­
cych z dworca, uda je  się na p rzy  
Stanek tram w a jo w y , czeka tam, da

cach przeważają podróżn i do Za- j  czepki chodzą dziś na innych  tra -  
brza, a w ięc „da lekob ieżn i“ , w  G li-  j sach, krótszych. W skutek tego są 
wicach zaś podróżni, jadący rów nież  j lep ie j w ykorzystyw ane, 
do Zabrza, lecz tam  ju ż  „ k ró tk o - 1 Może te uw agi sk łon ią  dyrekc ję  
bieżni“ . \ Ś ląskich L in i i  Autobusow ych do za-

W niosek jes t jeden: autobusy na \ radzenia tym  brakom , z powodu  
l in i i  K a tow ice  — G liw ice  chodzą I k tó rych  c ie rp i w ie le  osób, skaza- 
zbyt rzadko. P rzyn a jm n ie j w  go- nych na korzystan ie  z autobusu na 
dżinach, k iedy ludzie jadą do p racy , tras ie  K a tow ice  — G liw ice , 
i  w raca ją  po n ie j do domu Unia ta, j „D z ie n n ik o w i Zachodniem u“  jako  
choćby ty lk o  do Zabrza, w inna  być o rędow n ikow i in teresów  czy te ln i-  
zasilana w ozam i dodatkow ym i. j ków , za umieszczenie tych  słów k i l-  

B y ł kiedyś okres, w  k tó ry m  na ku  z góry dzięku ję .“

Jeszcze o  kłopotach  
m łodych kinom anów

„ Id z ie m y  we dwóch do kina, — I ka poleazuje m i okó ln ik  z 10 bm. z 
pisze do 'nas znowu jeden ze s tu -¡W a rs z a w y . . .  Coś tu  jes t n ie  w  pó- 
dentów P o lite ch n ik i Ś ląsk ie j w  G li-  j rządku. K toś je s t w in ie n : albo 

. . , ,  . . wicach. — Jest ju ż  późno, ty lk o  pó ł .O K Z Z , k tó ra  n ie  po in form ow a ła  u-
le j i  w reszcie z dużym  opóźnieniem godziny czasu. Pędzim y co tchu  — ! czelni, albo P o litechn ika , 
dostaje się do m iejsca przeznaczę- może u ^ a sję  jeszcze kup ić b ile ty  | Ponieważ n ieporozum ienie ze zniż

zniżkowe, szkolne. P rzyb iegam y na j kam i do k in  dla uczniów, studęn- 
10 m in u t przed seansem. Kasa jest j  tów , oraz tych, k tó rzy  ko rzysta ją , z 

czekania na autobus jest próba jaz- w y ją tko w o  w olna, W y jm u ję  bia łe, ‘ w k ładek Zw iązków  Zawodowych są 
dy do G liw ic  lub z G liw ic . Autobus obowiązujące na ten m iesiąc kupo- j częste, należałoby w yw ies ić  w  k i-  
czeka w  Katow icach  na sygnał do \ ny  i  proszę kasje rkę  o b ile ty . ! nach obok kas przepisy, dotyczące 
odjazdu około 4.0 m inu t, a zapełnia  I K ie  mogę dać b ile tó w . K upony ¡ uzyskiw an ia  b ile tów  zniżkow ych, > a 
się natychm iast, gdy ty lk o  zajedzie są nieważne, bo n ie  ostemplowane l o w sze lk ich  zachodzących w  n ich  
na przystanek. O tym , żeby się d o - . Przez szkołę! — oświadcza m i pa- j zm ianach wywieszać specjalne za­
stać do autobusu w  Chorzow ie w  , nieuka uprze jm ie . \ w iadom ien ia . Jeśli p rzy  tym  F ilm
godzinach od 8.30 do 17.30, lub  na- j — Dostałem  te kupony na F o li-  Po lsk i będzie w ydaw a ł nowe za- 
w et w  Katow icach  na 5 m in u t przed  j technice trz y  dn i temu, a już  są n ie - ! rządzenia, niechże n ie  wchodzą one 
odjazdem wozu, n ie  można naw et ważne? To niem ożliw e. A le  kas je r-  , w  życie w  po łow ie  m iesiąca, gdy

wszystkie zn iżk i są już  rozdane.

Jaskraw ym  przykładem  takiego

OżtMjĘwśwmąg b a n t u  jk ts j

Węgierski podsekretarz stanu Hegyl
o polskim sporcie i odbudowie

Uznanie dla wysiłku narodu polskiego
K a t o w i c e .  N a  Śląska b a w iła  w  tych dniach, % okazji tygo­

dnia  p rzy jaźn i polsko-w ęgierskie j, w ycieczka czołowych przedsta­
w iciel! społeczeństwa węgierskiego. W śród nich b y ł także podse­
k re ta rz  stanu do spraw  k u ltu ry  fizycznej w  w ęgierskim  M in i­
sterstw ie O św iaty, w icem in ister Juliusz Hegyi. Przedstaw icie l n a ­
szego pism a przeprow adził z p. H egyi w y w iad  na tem at jego 
w rażeń  odniesionych w  Polsce i  n iektórych  zagadnień sporto­
wych.

WągryPolska -
MM) t g i m n i i s ^ c e

Z 10 zaw odników  
wybrana będzie reprezentacja

W a r s z a w a .  D rużyna  re p re ­
zentacyjna g im nastyków  w ęg ier­
skich, k tó ra  rozegra mecz z repre  
żeniąc ją  Polski w  dniu 28 b. m., 
przybędzie do W arszaw y w  p ią ­
tek , 26 bm. Mecz rozegrany zo­
stanie w  sali Po lskiej 1 'M C A  o 
godz. 17 lub  18.

W e w torek , 30 bm., obie rep re ­
zentacje udadzą się do Łodzi, 
gdzie odbędzie się pokaz g im na­
s tyk i p rzyrządow ej i  w olne j.

Zaw odnicy, p rzew idzian i do re ­
prezentacji Polski na mecz z W ę ­
gram i, zgrupow ani są na s jec ja l- 
nym  obozie w  A kadem ii W - F . 
P rzebyw a ją  tam : K u lik , Szlosa- 
rek , Radojew ski, B etyna, K ucjan , 
Sobala, Pączka, G ryszką, Gaca, 
P aw e ł i Gaca H e n ry k . Ostatecz­
ny  skład reprezentacji Polski u -  
stalony zostanie w  p iątek.

S IŁ A  M ysłowice  
wyjeżdża do Czechosłowacji

M ysłow ice  (s), W  czw artek 25 
bm. zapaśnicy m is trza  Polaki „S i­
ły “  M ysłow ice w yjeżdża ją  do Cze­
chosłow acji na k ilk a  spotkań za­
paśniczych.

Obecnie toczą się rozm ow y ce­
lem  ustalenia, czy S iła  rozegra trzy  
czy też dw a spotkania. K ie ro w n ic ­
tw o  S iły  chciałoby rozegrać dwe 
spotkania, a to, w  Z lin ie  i M oraw ­
sk ie j Ostraw ie.

Zapaśnicy zgodzili się na rozegra 
n ie  trzeciego spotkania, k ie ro w ­
n ic tw o  n ie  chce jednak przemęczać 
Toboły i  Gołasia, k tó rz y  zostaną w 
Pradze na m iędzypaństw ow y mecz 
zapaśniczy Czechosłowacja — P o l­
dka. Mecz ten odbędzie się w  p ie r­
wszych dniach grudnia.

S iła wyjeżdża do Czechosłowacji 
w  następu jącym  składzie: Waluś, 
Tobola, Jasiński, W ieczorek, Gołaś, 
G ry t, B a jo re k  i  Urgacz. Poza n i­
m i ja ko  reze rw ow i A synkow icz  i 
Z ien tek

— Jakie  w rażenie z rob iła  na Pa 
nu  nasza stolica?  — brzm ia ło  p i er 
wsze pytanie.

— Jeżeli chodzi o Warszawę ja ­
ko miasto, niesłychane wrażenie 
w yw ie ra  ogrom dokonanych przez 
N iem ców  zniszczeń. W rażenie to 
rów now aży jednak w idoczne na 
każdym  k roku  kolosalne tem po od 
budowy. B y łem  w  B iu rze  Odbudo­
w y S to licy  i w idz ia łem  tam  p lany 
W arszawy przyszłości. Jestem pe­
łen podziw u d la  p iękna i rozmachu 
tych  p ro jek tów , a ponieważ m ia ­
łem  równocześnie możność przeko­
nać się w  terenie, że p lany te rea­
liz u je  się sk rupu la tn ie , mogę s tw ie r 
dzić, że n iezadługo W arszawa bę­
d z ie . jednym  z na jp iękn ie jszych  
m iast w  świecie i  jako  sto lica, bę­
dzie godnie reprezentowała wasz 
dz ie lny  naród.

— A  wrażenAa z pobytu  w  P o l­
sce?

— Z an im  odpow iem  na to p y ta ­
nie, poczuwam się do obow iązku 
stw ie rdz ić , że zawsze byłem  ja k  
najlepszego zdania o po lsk ie j goś­
cinności i  p rzy jaźn i po lskie j, do na 
rodu  węgierskiego. Jednak sposób, 
w  ja k i nas p rz y jm u ją  obecnie w  
Polsce, przeszedł w szelk ie m oje  o- 
czekiwania. Jest to  d la  m n ie  do­
wodem, że osta tn io  sym patie  prowę 
g ierskie  u narodu polskiego jeszcze 
wzrosły.

— Czy p. m in is te r naw iązał ju ż  
ja k ie  ko n tak ty  z k ie row n ikam i 
sportu polskiego?

— P rzeprow adziłem  w  G łów nym  
Urzędzie K u ltu ry  F izycznej w  W ar 
szawie szereg rozm ów  na tem at 
zacieśnienia polsiko -  węgierskich 
stosunków sportow ych. U s ta liliśm y

w  p ierw szym , rzędzie czas i m ie j­
sce występów  naszych bokserów i 
g im nastyków  w  ramach obchodu 
tygodnia, p rzy ja źn i po lsko-w ęg ie r 
sk ie j. D rużyna bokserska, k tó rą  we 
d ług  je j sk ładu można z grubsza 
uznać jako  reprezentację Budape­
sztu z m is trza m i o lim p ijs k im i Osi­
k ie m  i  Pappem,, będzie w  p rzy ­
szłą n iedzie lę  w alczy ła  w  Warsza­
wie, a później także w  Szczecinie. 
Nasi czołow i g im nastycy w ystąpią 
w  W arszaw ie i w  Łodzi. Poza tym  
om ów iliśm y szereg spotkań m iędzy 
narodowych ja k ie  będą m ia ły  m ie j 
sce w  przyszłym  roku.

— W  ja k ich  dziedzinach sporto­
wcy w ęgierscy osiągają obecnie 
najlepsze w yn ik i?

— Sportow cy nasi czują się n a j­
pew n ie j w  tenisie, boksie, p ływ a ­
n iu  i  w  p iłce  nożnej, a oprócz1 tego 
w  n ie k tó rych  konkurencjach  le k ­
koa tle ty  czinych.

— Co p. m in is te r sądzi o rozw o­
ju  i  przyszłości sportu polskiego?

—  Przede w szystk im  w idzę u 
sportow ców  po lsk ich  .szybki postęp 
we wszystkich dziedzinach. Dużą 
wartość przedstaw ia zwłaszcza rea 
lizow ane ostatnio hasto ja k  n a j­
szerszego um asowienia sportu . Je­
stem pewny, że ta masowość w  
sporcie, n ie  ty lk o  podniesie ogól­
ny stan zd row o tny m łodzieży p o l­
sk ie j, a le da polskiem u sportow i 
wyczynowem u w kró tce  kandyda­
tów  na now ych m istrzów , a c i na 
pewno przysporzą swem u k ra jo w i 
la u ró w  na boiskach k ra jo w ych  i 
zagranicznych.

T y le  m in. H egyi. W  czasie obec­
nej podróży zw iedzi on ośrodki 
w ychow ania fizycznego w  K a to w i­
cach i w  K ra ko w ie  oraz urządze­
nia do sportów  zim ow ych w  Żako 
panem. Po pow rocie  do W arszawy, 
co nastąpi pod kon iec bieżącego ty  
godnie, zapozna się on szczegóło­
wo z organizacją w arszaw skie j A -  
kadem ii W ychowania Fizycznego.

R. S.

Poza tym  należałoby um ożliw ić  
m łodzieży szkolnej w  G liw icach  cho 
dzenie na seanse szkolne o godz. 15 
lub 15.30 bez kuponów zniżkowych, 
jedyn ie  za okazaniem leg itym ac ji, 
ja k  to  jes t w  innych  m iastach. O d­
ciążyłoby to ogrom nie seanse w ie r  
czorne, z k tó rych  korzysta ją  ludzie

ty le , że — ja k  w iadom o — prze* 
pis o s tem plow aniu  przez zakła­
dy naukow e kuponów, uprawnia* 
jących m łodzież szkolną do na­
byw an ia  b ile tów  u lgow ych, obo­
w iązu je  ju ż  od szeregu miesięcy 
i  k ie row n ic tw a  w szystkich  tych 
zakładów o n im  wiedzą. W da­
nym  w ięc w ypadku  b łąd leży P° 
s tron ie  b iu ra  P o lite ch n ik i, które 
w yda ło  studentom  kupony nie* 
ostemplowane. Reasumując nad* 
m ien ić  trzeba, że wydrukow any 
przez nas lis t  studenta z GliWlC 
w  sprawach k inow ych  i  uwag1' 
ja k ie  zamieszczamy dzis ia j do* 
wodzą, iż  kwestia  um ożliw ień13 
g liw ic k ie j m łodzieży szkolnej che 
dzenia za op łatam i u lg o w ym i na 
seanse k inow e wym aga zbadani3’

T a k  bgć n ie  pow inno
Do sklepu rzeźniczego p rzy  

3 M aja  14 w  K atow icach  — pisze
« 1.

____________ _____________ ^ do
nas katow iczan in  B r. B. — w środt 
24 bm. rano, p rzyw ieziono p la t f tT' 
mą mięsa. Woźnica zd ją ł z m W 1 
okryw a jącą  je  płachtę n iep rze ia l' 
ka lną i  . . . o k ry ł n ią  spoconego 
nia. Muszę stw ierdzić, że na ten 
dok zarówno mnie, ja k  i  inny1,1 
przechodniom  zrob iło  się niedobrZ*■ 
Czy tak  być powinno?“

Oczywiście, że nie!

Historia jednej drogi
Nie przyzwyczajoną do pi°Ta 

ręką jeden z czytelników  
szych, robotnik rolny, nakreśl1 
dzieje drogi w jego okolicy. O*0 
ważniejsze uryw ki listu:

„W  gromadzie G lin ianka , w  P*1’" 
nie  M anów 2, w  pow iecie Nis^0’ 
by ła  sobie droga. Pewnego

pracy. Dotychczas obserw uje ^  Przejechała tą  drogą jakaś k o m is ^  
tak ie  w ypadk i, że np. k ino  „B a jk a “  ‘ Zauw ażyła, źe rzeczyw iście d r»9» 
jes t o godz. 15.30 zupełn ie puste, b i­
le tów  szkolnych dostać już  n ie  moż­

n ie  nadaje się do użytku . PafisPP0̂ 
przyzna ło  na je j napraw ien ie  P?"

*w

Ma rlnjfii Stolicy

Budapeszt
W arszaw a. W  ram a ch  „T y g o ­

d n ia  P rz y ja ź n i P o ls k o -W ę g ń r-  
sk^e j“  roze g ra n y  zostanie  w  W a r 
szaw ie  w  n ie d z ie lę  28 bm . mecz 
p ię ś c ia rs k i B udapeszt —  W arsza ­
w a.

S p o tka n ie  zapow iada  się b a r­
dzo in te re s u ją c o , gdyż obie d ru ­
żyn y  rów noznaczne  są z rep rezen  
ta c ja m i p a ń s tw o w y m i.

W  w adze m usze j re p re z e n ta n t 
W ę g ie r Bednaj z m ie rz y  się z m i­
s trzem  P o ls k i Kasperezakiem . 
O b a j w a lc z y li ju ż  w  p a ź d z ie rn ik u  
b r. w  Budapeszcie  na m eczu P o l­
ska —  W ę g ry . W y g ra ł w ów czas 
B edna i.

W  w adze k o g u c ie j Borsodli w a l 
czy z G rzyw oczem . P o la k  n ie  je s t 
obecnie  w  n a jle p sze j fo rm ie , je d ­
n a k  doskona ła  jego te c h n ik a  po ­
w in n a  m u  dać z w y c ię s tw o  w

P r z e d  m e c z e m  S # q s k  -  Ł ó d ź

Reprezentacja wygrywa z Naprzodem Janów
3:1 (0 :0)

K a t o w i c e  (s). M ecz s p arrin -  
gowy m iędzy reprezentacją Ś lą ­
ska a N aprzodem  Janów  zakoń­
czył się zw ycięstw em  „reprezen­
tan tów “ 3:1 (0:0).

W  p ierw szej połowie mecz stał 
pod znakiem  przew agi Naprzodu, 
k tó ry  jed n ak  n ie  w ykorzysta ł sze 
regu dogodnych pozycji. Po zm ia  
nie pól w  d rużyn ie  reprezentacji

przeprowadzono szereg zm ian, co 
odbiło się na składniejszej grze 
drużyny.

B ram k i d la  zwycięzców zdoby­
li C ieślik, M uskała  i  B arański po 
1. P u n k t d la  Naprzodu zdobył 
B ąk. Sądząc w edług form y, w y ­
kazanej przez zaw odników , p ew ­
n ym i obrońcam i b arw  Śląska na 
mecz z Łodzią  zdają  się być B a ­
rański, M uskała. C ieślik, D u rn iok  
i  P y tlik .

Warszawa
s p o tk a n iu  z  re z e rw o w y m  W ę­
g rem .

W  w adze p ió rk o w e j m is trz  W ę 
g 'e r , F a rka s  spo tka  s ię  z B azar- 
n ife iem . F a rk ą s  je s t bokse rem  
m ło d y m  (19 la t)  i n ie  p o w in ie n  
być g roźny d la  naszego B a z a rn i-  
ka .

W  le k k ie j B u d a i. k tó ry  je s t po ­
dobno _w d o b re j fo rm ie  w a lc z y  z 
R o d a k ie m . W ę g ie r znany  je s t na 
p o ls k ic h  r in g a ch . W  ro k u  b ieżą­
cym  p rz e g ra ł on w  S łu p s k u  z 
R y n k o w s k  m , co je d n a k  n ie  m o­
że być m ie rn ik ie m  jego  s ił. W  
o s ta tn im  s p o tk a n iu ' P o lska  —  
W ę g ry

W  w adze p ó łś re p n ie j m is trz  
W ę g ie r M arto n  spo tka  się z m ło ­
d y m  i tw a rd y m  ś lą za k ie m  S znaj- 
direm . W ęg ie r, k tó ry  20 ra zy  w a l 
c zy ł w  koszu lce  rep re ze n ta cy jn e j 
m a  p rzede  w s z y s tk im  przew agę  
ru ty n y  n ad  P o la k ie m .

W  ś re d n ie j zdobyw ca  z ło tego  
m e d a lu  o lim p ijs k ie g o  Papp w a l­
czy z eksm is trze m  E u ro p y  K o l­
czyńskim . S p o tka n  e to  b u d z i n a j 
w iększe  za in te resow an ie .

W  w adze p ó łc ię ż k ie j w a lc z y ć  
będzie  p ra w d o p o d o b n ie  K a ip ics i 
z S zym u rą . W  B udapeszcie  m is trz  
W ę g ie r p rz e g ra ! z P o la k ie m

W  w adze  c ię ż k ie j d łu g o le tn i re  
p re z e n ta n t i  m is trz  W ę g ie r B e n e  
I I I  z m ie rz y  się z K lim e c k im . 
O b a j w a lc z y li ju ż  w  m eczu  P o l­
ska —  W ę g ry  w  paźdz e rn ik u  b r., 
gdz ie  K l im e c k i p rz e g ra ł w yso ko  
na p u n k ty .

na, gdyż szczupła ich  liczba została w ien  fundusz, a gm ina do niego * 
wyprzedana, a ludzie pracy, n ie  w ró  d° ło *y la • Ponadto m ie jscow i chloP 
ciwszy jeszcze od zajęć, n ie  są w  
stanie przy jść  na seans. P rzyb yw ­
szy do kina  w ieczorem , ludzie  ci 
zastają d ług ie  k o le jk i m łodzieży  
szkolnej, k tó ra  mogłą przy jść  wcze­
śn ie j — i oczywiście odchodzą od 
kasy z p różnym i rękoma. W tych  
w arunkach o dostaniu się ną jak iś  
ciekawszy f i lm  do kina  bez d w u ­
godzinnego czekania w  ko le jce  nie  
ma m owy.

®  ®

Autor listu, snując na ogół słu­
szne uwagi, nie ma racji tylko o

rów nież zaczęli napraw iać droffl' 
A le  ta k , że naw ieź li g liny . Teraz J* 
dniach niepogody jes t na n ie j ta^  
błoto, że w  ogóle nie można się 
przedostać. Ciekawe, że do gunfr 
n ie  za jrzy  żadna kom isja, żeby 
dać, ja k  droga została napra ib io*^

Mam y nadzieję, że ukazanie 
tego listu w  „Dzienniku“ 
zainteresowanie czynników P5” 
wołanych i skłoni je  do od'# 'e‘ 
dzenia gminy Manów 2, zbada®1 
sprawy na miejscu i wydania t * ' 
rządzeń.

B. p . M ysłow ice . Z a p y tu je  P a n . [sce do innego na Z iem iach odzysk?, 
od jak iego czasu na leży się g ó rn i- [n y c h  w  drodze zarządzenia D epa tjt, 
k o w i renta  z kasv oensv ine i S oó łk i Im entu  K a d r M in is te rstw a Przem“ ®..
B ra ck ie j, w  szczególności czy od da­
ty  staw ien ia  w niosku , czy od d a ty  
badania lekarskiego. S praw y te re gu ­
lu je  s ta tu t S pó łk i. W edług przedw o­
jennego s ta tu tu  o dacie przyznania 
re n ty  decydow ało badanie lekarskie, 
k tó re  usta la ło początek niezdolności 
do p racy nawet za okres w cześnie j­
szy. an iże li dzień badania. Orzecze-

. w  drodze powołania do w y k o n y jf 
n ia świadczeń osobistych w  
n iu  obwieszczenia M in . Spraw •* j 
skow ych a r t. 1 ust. 1 i  a r t. 5 n , 'cti 
rozp. Prez. R. P. o świadczeń13 f  
osobistych z dn. 14 czerwca 19 «.s 
(Dz. U. R. P. N r. 55/39 poz. 354) 
praw o pow ro tu  do swego 
m ieszkania na koszt danego 

nie przyznające ren tę  zaw iera pou- czenia po ukończeniu świadczeń, 
czenie o środkach p raw nych  i  o ile  po zw o ln ie n iu  go z obow iązków  51 
Pan się czu je  pokrzyw dzony, może bow ych wzgl. po p rzen ies ien i^ - r  
się Pan odwołać do sądu ubezpieczę- na em ery tu rę . Sprawa ta jes t sp 0 
niowego. Z a p y tu je  Pan rów n ież, czy na. Naszym jednak zdaniem, Pr̂ 0N 
córka, k tó ra  przepracow ała przez 19 do żądania zw ro tu  kosztów  po zVL i 
la t ja k o  p ie lęgn ia rka  w  szp ita lu , n ien iu  z pbow iązków  służbowy*51̂  
a obecnie w ychodzi za mąż, ma pra- ! przeniesienia na dawne m iejsce . 
wo do odpraw y w zględnie zaopatrzę- I m ieszkania ma uzasadnienie na 
n ia ze s tro ny  Zakładu Ubezpieczeń ¡dzie w zględów  słuszności. pod^ciC' 
Społecznych. Jeże li córka wychodząc i przepis o w yp łac ie  kosztów 
za mąż przesta je równocześnie praco d len ia  m iałfcm iejsce p rz y  u r z ę d n i* .^  
wać. to  ma praw o do tzw . ,.zw ro tu  nańst.wnwveh nrzenoszonvch W ^  - 
składek z powodu zam ążpójścia“ .
S korzystan ie  z tego praw a pow oduje  
wygaśnięcie up raw n ień  do re n ty  in ­
w a lid zk ie j w zględnie starczej.

E m eryta lne  N . S. W ałbrzych . Za­
p y tu je  Pan o up raw n ien ie  do zaopa- , m uny c ijkiwj w do u’
trzen ia  em eryta lnego w  Z. U. S. D la w rześn iu  s ta w ił Pan w niosek " j j c t f  
uzyskania up raw n ień  do re n ty  w y - |U . S. na em erytu rę . W  Pazd^70i*ta^' 
magane jes t: i )  zacV I vanie u p ra w - iako  cho ry  dostał się Pan do s h 
nień. to znaczy ciąg ł ść ubezpieczę- ■ Z a p y tu je  Pan, czy na leży * 
n ia  — b ra k  p rze rw ; 2) przebycie  w  oraw o do zasiłku c l^ ro b o w  s 
ubezpieczeniu co n a jm n ie j 60 m le - Od dn ia  przyznania rę n ty  m  ren d ' 
sięcy sk ładkow ych i ukończenie 65 k ie j lub  starczej p r z y s łu g u ją ^  \e* 
la t życia w zględnie  s tw ie rdzen ie
przez lekarza zaufania Z. U. S. n ie - *.« ------ - — - •
zdolności do w ykonyw a n ia  zawodu, jedn ak  -do zasiłku choro-boweg 
W razie b ra kó w  w a ru nków  pod 2 p ra - żeli zatem renta zostanie P ,,Iivo?aS

państw ow ych przenoszonych w  7^3  
spoczynku w edług ustawodaw e 
przedw ojennego. Sprawę tę J65 
będziem y badać u źródeł. ,'

Chory w  szpitalu. Zosta ł Pan z ^e  
n io n y  z pracy w  końcu sierpnia-

ście uprawnienia do bezpłatnego ^  
czenia na koszt Z. U . S.. bez P je*

w o do re n ty  powstaje po p rzebyc iu  i od dn ia 1 w rześnia 1948 r - _Jzie 
w  Ubezpieczeniu E m ery ta lnym  pra- 1 leczenie przeprowadzone .D^ r j '  
cew n ikó w  um ys łow ych 480 m iesięcy rachunek Z. U. S. w  przeciw na. sajp

zie koszty szpita lne p o kryć  w u a
zainteresow any.

Michalina Kempińska *  „ v ’sP0^' ---~r\ 1X

sk ładkow ych. N adto w y jaśn ia  się, że 
okresy pozostawania bez pracy s tw ie r 
dzone zaświadczeniem ,,B iu ra  Pośre­
dn ic tw a  P racy “  w zg l. U rzędu Za- s ^ o ro ‘ dom  P a n T ^ r w ^ łą c z o n y  g j , :  
tru d n ie n ia  oraz czas w o je n n y  powo* może t
du je  je d yn ie  zachowanie na by tych  S k a n l a m f  s w X d n i I  d ^ P « n^  
up raw n ie ń  re n tow ych , na tom iast n ie  k tó rzy
stanow ią m iesięcy sk ładkow ych  p o ił-  P rzec iw ko  loka to rom  na1®?«
czalnych do ubezpieczenia. O kresy | waf 2,11 S1? *lez Pani j 0 53^
pracy w  czasie w o jn y  zaliczane są do [w nieść pozew o eksm isję 
ubezpieczenia na zasadach ogólnych " —  
przew idz ianych  rozporządzeniem  z
dnia 24. 11. 1927 r .  o ubezpieczeniu 
p racow n ikó w  um ys łow ych . P rzyzna­
nie re n ty  z Ubezpieczenia Społecz­
nego n ie  stanow i podstaw y do zw o l­
n ien ia  re n c is ty  z  p racy.

Z a p y tu je  Pan rów n ież , czy p racow ­
n ik  przen ies iony w  ro k u  1945 z je d ­
nego Zjednoczenia w  C entra lne j F o l-

G rodzkiego. v,-ie
Repatriam tka z Opola. "D -fen ia  1 
rzym an ia  św iadectwa u roa2 go

W spra;
swiaoeciwa ” rn<, ¡» u- 

Z. S. R. R. należy zwrocie ^r?.r
M in . A d m in is tra c ji pu b liczne j y ^a  
szawie. u l. S talina, gdzie . , ,re  p° 
P ani 'specja lne  fo rm u la rze  j^oP*
w y p e łn ie n iu  ■ należy przesłać u 
su la tu  Polskiego w M oskwie.

P re n u m e ra ta  m iesięczna  z o d b io re m  w  K a to w ic a c h  120 złotych — z p rze sy łką  pocztową 135 złotych — z odnoszeniem do domu 170 złotych __ P K O  K atow ice  III-4 9 5 0
D z ia ł O głoszeń: K a to w ic e , u l. 3 M a ja  12, te l. w e w n . 03. — P K O  K atow ice I I I -4830 ,

Redaguje: K o leg iu m  Redakcyjne. Redakcja K atow ice , ul. M łyńska 9 te l. c e n tra li Spółdz. W yd.-Ośw. .C zy te ln ik ' 309-73 w ew nę trzny: sekre ta ria t 001 k ro n ik i  oni te le fo n  neon-,, nnt w io „ . r „  nni s aorto w *
007. naczelny re dak to r 311-84 -  Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. -  P rzy jm ow a n ie  s tron  m iędzy g o d i 11-12 codziennie - Wy d a w S t w  B ^m w ic J  E m S ? ' 9 w ć w n ^ irz ^ y  k le r iw n i«  
009. dz ia ł p renum era ty  008. Za dz ia ł Ogłoszeń redakcja  me bierze odpow iedzia lności. -  W ydaw ca: „C Z Y T E L N IK " . K a tow ice , u l. 3 M aja 12. Drukarnia N r  9 Sp ,U z y tS m k '' K ^ w ic e  u l. J ł ”  l2  W  wewn.
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